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Mierzkańce w górach Szląskich nie są szeząt= 
kami starożytnych Germanów — i zec% 
napisana przez G. S. Bandtkie. (tfu- 
maczenie z dziennika, Schlesische Prom 
vinzialblütter , 1803. p. 414 — 426. 
wyi) t bera 


eee aaea 
i 
Prawie wsżyscy historycy Szlascy, wyiąs 
wszy Worbsa , upewniaią ślepo na los szcze- 
ścia: Ze dzisieysi mieszkańce gór Szlaska 
są zabytkami starożytnych „Germanów; a 


, lubo nie moga się w tem pogodzić, z któ- 


rego dawnego pokolenia Germanów owi 
niemani starodawni Niemcy pochodzą, lù- 
Numer VHR 


„Numer FII. dnia 1. Liflopadu i808. — 
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bo przyznają, że wszelkie wiadomości Rzy- 
mian i Greków o dawnym stanie kraju któ- 
ry Szląskiem zowiemy , mie daia dostate- 
cznego wyjaśnienia ; wszelako utrzymują, 
że Słowianie nie zaszli aż w owe góry. 

Sądzą: że podczas przybycia Słowian, sta- 
rożytni Germani posuneli się na góry i tam- 
Że aż do teraźnieyszych czasów się zachowa» 
li. Tak mówi Klose w liście osmym p. 9t. 
„że Szląsk początkowo przez Niemców był 
zamieszkały , dowodem są tego mieszkańcy 
w górach; że zaś Słowianie w wieku sz6- 
stym aż pod góry Szlaska się wcisneli i 
tamże osiedli, dowodem iest tego równie 
trwałym owe pasmo włości z Wrocławia: 
południowo-wschodnie, w których i teraz 
ieszcze po Polsku mówig.,, Sutorius upewnia 
zaraz z początku na drugiéy stronie historyi 
Lwowskićy (*): iż Niemcy byli pierwsze- 
"mi mieszkańcami Lwowa ,'i przytacza Nie- 
mieckie imiona włości w górach położonych, 
"za dowód oczywisty rodu prawdziwego Nie- 
mieckiego mieszkańców gór służyć maiace. 
Co większa, mówi nawet wyraźnie : iż wszy- 
stkie miasta (w górach) i naydawnieysze 
wsie, Niemieckie maia imiona, i Ze odwie- 


© Lodi. Lówenberg tos, Przy» 
pisek tłumacza. — 
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cznie inny język nie był tam znany: Paz 
chaly przypisźcza; iż „Niemty à Słowianie 
mieszkają CEL p: 24), wszelako mniema 
(p: 45.); iż rzeczą iest osobliwszą, że imio- 
na wszystkich miast Szląskich na górach lub. 
przy nich od Luzacyi az do Opawy CTrop- 

pau) pierwiastkowo 3ą Niemieckie. Podług 
iego mniemania, może służyć za regiłę : i 
Założyciele miast , nadali onym imiona w 
swym iężyku, iprzeto, iż byli Niemcy: Lus 
bo prawidło takowe może być samo przez 


sie prawdziwem; uczyniwszy niektóre wyż 


iątki; iak np. Sans-souci, Belvedere „it: P3 
wszelako tylko wtenczas może być, stoso- 
Wném , ieżeli historycznie iest dowiedzioną 
prawdą, iż owe imiona są istotnie pierwsze- 
mi i pier wiastkowenii. Codzienne uczy dO. 
świadczenie , ze kraie i narody ; miasta i 
wsie często imiona odmieniaią ; że imiona. 
dawnieysze giną, a nowe nastaią: Znaczna 
zaiste liczba miast początkowo Polskie i imio- 
na maiących teraz odbiéra imiona Niemiec: 
kie nader romansowe, tak iż wcale ńiemoż 
Zna dorozumieé się, dla czego tak przez . 
zwane zostały; np: Rosenberg i Falkenberg 
w górnym Szlasku, gdzie dotąd po Polsku 
mówią, zamiast Oleśnica i Niemodlin; Pol- 
hisch Wartenberg zamiast ie: it. pi wizja 


$ 
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stkie tłumaczenia , których przyczyny i za- 
rodu nikt nie iest w stanie okazać.  Ina- 
czey rzecz 'sie ma z imionami miast Festen- 
berg, Grünberg, Hundsfela i t. d. po Pol- 
sku Twardagóra , Zielonagóra, Psiepole 


(zwanych , są albowiem słowne tłumacze» > 


(wyrzec mogę, musiałbym wiele kart zapi- 


nia, których przyczyna jest iasna i oczy- 
(wista. Nudną byłoby pracą przytaczanie 
słownych i przeciwnie wcale odmiennych 
tłumaczeń imion takowych , a gdybym chciał 
cokolwiek być w tém dokładnym, śmidło 


sac, lecz słusznie. śmiem twierdzić, iż po 


 ściśleyszćm śledzeniu możiiaby dóciec sta- 


ch 


A 


ródawnych Polskich imion wszystkich wło- 
ści dawnieyszych Szląska. Sąsiednie oko- 


lice Wrocławia podają zastanawiające tego, 


dowody. Któżby zgadł, Ze Kletten?orf 
Zegarów , Eckersdorf Przetarzyce zw ano? 
tak wsie maia tłumaczeńia Niemieckie 
imion , tak równie niezbywa na tém w gó. 


à rach , a gdy dzieie nas uczą, że góry te 


MN późnićy znacznićy zostały zaludnio- 

> ponieważ” okolice lasami okryte w gó- 
BM pozniéy iak w równinach sie zaludnias 
ią, ponieważ lasy dotąd będące sprawiedli- 
wie dowodem być mogą poźnićy zaszłych 
osad, pochlebiam sobie przeto dowdeść 
do oczywistości z następuiących history- 
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eznych podań, że mieszkalice dzisieysi gór 
Szląskich nie są zabytkami starodawnych 
Hermundyrów , Lygów, Kwadów , Semuo+ 
nów ,Swewów, Wandalów, lub innych mnie» 
manych narodów , równie jak Sasi „w Sie» 
dmiogrodzkim (*) nie sa potomkami Gotów, 
lecz że. pochodzą od poźnieyszych osadnia 
ków i potomków Franków, Sasów, Turyn- 


` gów i innych poźnieyszych ucywilizowas 


nych. Niemców. xd i 


> y : * , E X > " 
|, Przywodzę następuiące autentyczne 


dowody na to: że przetłómaczono wiele, 
starożytnych Polskich imion w pośrzód gór 
nasięzyk Niemiecki. W przywileiu  Cesa« 
rza Wacława 1.1404 r. Heinrichsdorf ,z0- 
wie/ się Jaworek» Kunzengorf Strankawa, 
Albrechtsdorf. Reżotomice, a zwrócić uwagę, 
i.na to należy, że przy wiley ten potwier< 
„dzeniem iest przy wileiu dawniéy przez Hen 
zyka I. Brodatego w roku 1207. wydanego 
(Semmersberg I. Xox o. of. ib. 142.) Probit-- 
hayn pod górą Spitzberg „położony, nazy- 
wał się Proboszczygay, aHerprecht; gorf Twarz, 
Qoszyce W inny m dokumencie wspomnione- 
go Henryka 1. od,r. 1zoó. (vid. ib. 931.) 


4tad, że w tychżę dokumentach Xięcia Hen- 


^ 


© Czytay _Schiotzera kiśtoryą „Niemców: 


oiiow Sieümiogradzkim. Przyp. autora.. ' 
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zyka I. tak imiona Niemieckie? iako i Pol- 
skie są wyrażone, słusznie wnosić wolno, 
iż Xiazeta Szląscy wcześnie o tem myśleli, 
aby nieludne góry Niemcami osadzić , lecz 
że Polskie imiona sa dawnieysze. od Nie- 
mieckich, nie potrzeba na to wywodu. Do- 
^ pacya kilku włók pod Ziembicami teraz 
Münsterberg (Sommersb. IH. 831.) dowo- 
dzi, iak okolica ta teraz zupełnie zniem- 
czała, dawniéy Polska byłą. Zupełnie po, 
Niemiecku brzmiące Grunau pod Hirschber- 
iem (Jelenia góra) zowie się w przywile- 
iu Bolka bitnego pod r. 1283. zupelnie po 
Polsku Grenów , lubo iuz w ów czas postać 
dosyć była niemiecka. (Hensela Hist. Hirsch- 
berga 55). Że w wieku XI. i XII. góry o“ 
we były puszczą , dowodem tego iest dy- 
plomatycznym, przywiley Xiezniczki Anny 
Henryka II. poboznego pozostaléy wdowy, 
zwłaszcza, skoro go porównamy z innemi 
nadaniami Xiążąt Szląskich. Xiężniczka al- 
"bowiem rzeczona Anna mówi wyraźnie bez 
| qaymnieyszego oznaczenia granic, iż za ze- 
zwoleniem Syna Bolesława, Benedyktynom 
z Opatowie (w Czechach) przez małżonka 
iéy powołanym, mieysce w/lesie Grysoborze 
z gruntem nadaie , któryby własnych rąk 
pracą i swym beaten! wykarczować chcie- 
li; (Sommersy. L 857:) a gdy Xiaze Bolko 
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Bitny Cistercyensów do Grysawy sprowa- 


. dził, wiele ieszcze pozostawało gruntu do 


wykarczowania , iak sie łatwo przekonać 
można z słów nadania jego r. 1292. (Som- 
mersb. 1. c.) „Villas memoratas quae jam ibi. 
dem circum quaquam sunt locatae , et quae 
deinceps ab eisdem frotribus locabuntur. 5 
(*) Porównywaiąc przywiléy «Xieżniczki 
Anny z nadaniami*klasztorów Bibusa i Trze» 
bnicy w okolicach ludnych założonych x 
przekonać się można , że fundacye w krai- 
naćh zamieszkałych w sposobie wcale oda 
miennym czynione były. Ożnaczano gra- 
niee troskliwie i uroczyście. Xiążęta przy 
odbyciu takowey uroczy stości, circuitio zwa- 
néy, wyrażali ścisłe: iakiego gatunku dobra 
darowane i iak przez nich nabyte były, a<) 


. by klasztory nie miały nadal żadnych o to 


napaści. (Sommersb. I. 815. 894: seg) 
Następuiący wypis poźno założonych 
miast iest równie niezaprzęczonym dowo- 
€) Byłoby od rzeczy obiaśniać , co znaczy 
villam locare. Nie iest atali rzeczą: 
zbyteczną dodać: że locatio villae, 
oppidi, etc. lokacya wsi, miasta , do 
dziś Ania w igxyku Polskim nadanie i 
założenie wsi , miasta, i t. 0. znaczy. = 
Przyp. autora.' i 
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dem, Ze nay wieksza część gór, w wieku XT. 

i XII. mało co luh, wcale nie była zamie- 
bid i. „gelenia góra» (Hirschberg) podług 
naydawnieyszćy powieści w r. 1005. przez 
wodza Polskiego Jelonek (po Czesku Geli-, 


nek, a ztąd przekręcone Gelink. Hensel p. . 


290) zwanego, Bunclau , Greifenstein, Lies 
benthal , Kupferberg 1156—1198. od Boles 
sława Wysokiego, Naumburg nad Kwieciem 
| Queis) 1202., Kinaśk x292.  Bolken- 
hayn , Landshut , Schönau około tegoż sa- 
mego czasu od Bolka bitnego , - Friedlana 
1325 1 t. d. założone zostały. W ziąwszy 
miasta te: w-ów czas nowo powstałe z po- 
siadłościami do Grysawy należącemi , i od- 
'ciagnąwszy one od kraiu w górach, teraz za... 
Judnionego, nie wiele pozostanie ziemi wos 
wych czasiech zamieszkałey. Połowa prad 
wie włości” do klasztoru Heinrichan nalea 
Żnych dotąd ma Połskie imiona, a przeglą- 
daiąc mappy Wielanda , Znayduiemy nie ma” 
ło “zaiste Polskich imion wsi np. nad Bo- 
brem Rakiewic, w Frankensteinskim Zriés- 
nic, RauOnic , Grachau , .ztąd'Grocheberge, 
Neten Groch. ) Straupic ,  Lomnic , pod 
Jeleniągorą y Opawa pod Landshutem, Za- 
bor it.d. Podobno niktby nie' śmiał se- 
rio czynić wniosku, iaki czytamy w histo- 


ryi, wyiąwszy ten przypadek , bardzo u- 


- - 
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Eytecznéy Jelénidygóry;. przez Pana Hensel 


wydanćy. "Mówi on na karcie 29 „Nieme 
cy podobno naypierwéy w tych mieyscach o- 
siedli, iak tego dowieść można z imion praw ie 


; wszystkich na około: leżących miast i wsi; 


maiacych powszechnie prawie. prawdziwe 


Niemieckie i imiona. Wszelako są także wsiy 


których i imiona okazują zaród Słowiański» 
te może sa dawnieysze od tych, które. sę 
po Niemiecku zwane. » Niemcy przeto nayją 
pierwszémi mieszkańcami: gór być maja, 


z przyczyny, że /naywieksza część imion 


iest Niemieckich, a wszelako być mogą Í 


dawnieysze wsi Słowiańskie !11 

. Góry atoli i rzeki były iuż przed zat 
JXozeniem wsi, a ieżeli i te maia staroży» 
tne: i teraz Stoyiaúskie imiona, "sądzę, iż 


iest rzeczą niezaprzeczona , że nay pierwsi 


dubo w nader małćy liczbie bedgcy miesz: 
kańce gór w wieki XI. i XII, byli Słowia- 
nie. Góry Szląskie (Riesengebirge) dotąd 
po Czesku są zwane Kerkonosze ( montes 


Cerconnessi), a Sudety zowia sie po Czesku. 


Szumawa., (Stranski Bohem. 3. 4) Wiado- ` 


mo atoli, Ze. między iezy kami Polskim a 
Czeskim nie większa iest różnica iak w niem» 


czyznie w górüych i dolsych Niemezech . 


odmiennéy. Imię Montes-Circonnessi. nie iest 


bynaymniey niezrozumialém ,. lubo: Bysching : 


a 
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w swéy geografii tak twierdzi, bo równie 
iąk z Niemieckiego się godzi mówić Mon- 


tes Gigantei , wolno ie także tem samém ` 


prawem zwać z Czeskiego Montes Circon- 


| pessi. Oprócz większych rzek na górach 
będących mianowicie Bobru (Bober), Kwie- 


cia, C Pueis) i Nisy (Neisse) mających Pol- 
skie imiona, znayduiemy: na nay wyższych 
wierzchołkach gór Łomnicę , Miimicę i Ize- 


rę. Łomnica zsamych gór pochodzi. Schijf- . 
rig s brechbar znaczy do dziś dnia łomny.. 


ser po Polsku Izera po Czesku Gizera po- 
chodzi z iezior w górach znayduiących się, 
które zamiast Seen (Jeziora) wclano po Nie- 
miecku (w Szlasku) nazwać (stawami) 7ei- 
che. Wiadomo, że Bober od bobrów w nie- 
ludnych tylko krainach przemieszkiwaiąr 
cych iest zwany. Równie wiadomo , że 
rzekę Queis, Kwieć zwano.  Blüthe do tych 


` czas w Polskim iezyku kwiecie się zowie: 
Nisa (Ncifse) w Szląsku zapewne innego nie 


ma znaczenia iak Nisa w Luzacyi, to iest 
wodę poziomo płynącą głeboko leżącą. Tak 
zwana Iserwiese (niziny Izery) na szczycie 
gór maiąca imię od jeziora, może . niemniéy 
służyć za dowód.:Polsnica, Bystrzyca (Weie 
ftritz), įZierl i t. p. moga bydz także wspo% 
mnione. Wszelako, może kto czyniąc Zae 


Xzut powie », czyż niema Elba (Elbe), króż 


„O 


LI 
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lowa tamecznych rzęk; imienia prawdziw o- 
Niemieckiego znanego we wszystkich sta- 
rozytnych kraiopisach Rzymian PGreków è 
Prawda , lecz szkoda, że ma także imię Stos 
wiańskie: Laba. Wszakże Rzymianie i Gre- 
cy znali źrzodła Elby tylko z powieści,tak . 
iak nam są znane Zrzódla Nilu, Joliby it. p. 
I na to zważać trzeba , że rzekę te nie w 
Czechach lecz w Saxonii niższćy poznali, a 
to w wieku 11. i III. "Nie może więc być 
dowodem na wiek XI. i XII., bo że Sto- 
wiańscy mieszkańcy Elbe. i w Saxonii niże 
szóy Labą żwali, dowodzą Połabi czyli Wie 
nidzi w amcie Łuków w Pitebutsci 
Teraźnieysi mieszkańcy gór nie są 
przeto potomkami Germanów niegdyś w tych 
okolicach przed wędrówką narodóy koczu- 
jących , którzy w kulturze Amerykanów 
dzikich podobno nie przewyższali, 4 cale 
nie byli zdatnemi do zabudowania kraiów$ 
lecz są oni potomstwem nierównie więććy 
ucywilizowanych Franków, Sasów, Turin- 
gów, i innych Niemców , którzy dla ró» 
żnych przyczyn opuszczając dawnieyszą oy- 
ezyzne tutay osiadali. Jeżeli królowie Wę- 
gierscy w wieku XI. i XII. potrafili Sie- 
dmiogrodzkie i część Węgier wyższych, w 
przeszło trzykroć większey odległości od 
Niemiec, zaludnić Niemcami , nie było za- 
! 


== 
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pira. trudno. Xiążętom Szlaskim: 'z oscien: 
nych Niemiec osadników dla gór uzyskać, 
To,.to w naszych czasach z osadami Nie- 
mieckićmi sie dzieie i działo w Ameryce i 
Wossyi, uczy nas, co się w tenczas zda- 
rzać mogło. ^ o 
‘Przed stem lat ru » As byfa za- 
Skan nie wielu f.miliy dzikich Ame- 
rykanów i drapieżnych zwierząt, a dziś w 
niektórych okolicach przewyższa 'w !udnoe 
ści wiele.kraijów Europeyskich. W Pensyl: 
wanii znaydziemy Germantown, a w Astras 
chafiskim. Niemieckie osady. Szląskie góry 
tym samym sposobem powoli się zaludniąę, 
ly Niemcami.. Mieszkańcy S owiańskiego 
gódu albo wymićrali alba niemczeli. 
«u jA priori nawet nie można, wnosić, aby 
tak. wąskie góry. szczątki któregokolwiek 
bądź narodu dawnego Germańskiego mogły 
były zabezpieczyć , zwłaszczargdy tył i boki 
Słówianie zaymowali. Starożytni Germani 
bawili się tylko „myśliwstwem i pasterstwem; 
a myśliwy i pasterz wiele potrzebują mieys 
sca. Równie i ta okoliczność zasługuje pos , 
dobno na uwagę; że bardzó wiele wsi, w gó- 
rach będących a nominibus propriis nazwa 
memi są, iak np. Kunersgorf, ' Albrechtsa 
dorf». Ullersĝorf i t.d. Łatwo. poznać, iż 
są imiona | albo: założycieli wsi albo nie- 
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mieckich onych właścicieli, którym Polski 
język trudnym być się zdawał. Dzieie kla: 
sztoru Kamieńca daią niektóre na tó dowos 
dy. (Sommersb. I. 143; 2] (C I nad tém zaś 
stanowić sie należy, ze góry. Erzgebirge 
zwane j Misnia naprzód przez Sorbów a 
a późnićy przez Niemców zaludnione, wiele, 
mają podobnych imion do nazwisk w górach 
Szlasklch; np. Freyberg, Schmiedeberg, Kup- 
ferberg à t.d. 

Ze zaś nie wiele gór Szłąskich w szézes 
gólności Słowiańskie maig imiona, wcale nie 
dziw , gdy, w okolicach lasami okrytych do 
dziś'dnia, mimo. znacznéy ludności w gé- 
rach, wiele znich wcale Żadnych niemaią 
imion, a nay wieksza cześć takowych imiom 
gorom: poiedynczym pasa w daleko poe 
źnieyszych czasach swóy, zasięga oczatek, 
iak tego naylepszym są dok oid 1 imiońż 
tylu gór od kaplic zwanych, Kawalierberg, 
Lg. p. Wszelako znayda sie góry PD. 


5 RO Kamieńc , iak PAP w 
puszczy założony był , a pierwsze czte= 
ry osady za staraniem klasztoru tegó 
wykarczowane otrzymały ‘swe imiona 
o9 pierwszych czterech braci mianowia 
cie Meiferfsdorf, Wolmersdorf , Heig« 
richswald i Hemmersdorf, D 2% 


ów 
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tzé dotąd Polskie imiona maiace. Oprócź 
wyzéy wspomnion ych Grocheberge Cgro- 
chowych gór) iest Kalinkenberg (góra Kå- 
linkowa). Kalina, kalinka znaczy der wilde 
Holunder (Viburnum). 

Góra Hohgole , Hohgola pod Tiefhart: 
imannsdorf podobno od hohe i goła pocho- 


£4 ta 
zda, 
[IM AP 


dzace imię. Goła albówiem w starożytney ` 


Polszczyznie znaczy płaszczyzna; równina 
niczém niezarosła; i w samicy istocie Znay- 
duie się taka na téyze górze. Szlązak wie- 
cóy odemnie w górach znaiomy wynalazł= 


~ by licznieysze przykłady. (*) 


. Co sie dotyczé iezyka mieszkańców 
gór, nie iest takczysty od polonizmów iak 
się tym zdaie; którzy albo nie umieią po 
AER albo na prędce uwagi pynig: Nu- 


5 Przykładem przek autora opuszczonym 
moie bydź i góra Sobotka z miaślecze 
kiem podobnież zwanym o 4. czy o 5 


mil o9. Wrocławia położona , która po. 


Niemiecku Zobten , Zobtenberg , a mía- 
sło Zobten sig zowie. ` Imig Polskie po- 
chodzi onéy bez wątpienia 00 Sobotki ; 
ognia w wilią pewnych świąt od dawnych 
Słowian palonego. 

Przy pisek tłamaczas x 


RE 


Hlistorya *żę 
sche , Lusche, Leschake, Laske s& wyrazy 
równie często w górach iak i po wsiach w 
samym kraiu od pospólstwa używane. Zbie- 


' racz Szlaskiego Idioticon w górach zwy- 


czaynego, wiecéy bez wątpienia wynalazłby 
podobnych wyrazów. 
i i \K — Y 


Porównanie Marrzałka Lannes Xiqżęcia 
Montebello z Henrykiem Hrabią Pap? 
petheim. 

(z Dziennika Mineriva: ) 
at : 


Eust: 


Co Homer kładzie w sta. Ulissess 
swoiego, co Plutarch z Cheronei nauczy* 
ciel i przyiaciel Traiana W. w e£asie dru- 
giéy woyny Kartagińskićy do Rzymian sto. 


' sule, to iest, iz los zdawał się ich przes 


znacząć, aby przez cale swoie życie woy- 
ny toczyli, zdaie mi się, iż takowe mnie 
manie słusznićy do teraźnieyszych CZĄSÓWY 


146 Historga — 


a zwłaszcza do narodu. Frahiengkiegó przyć. 
stosow ać się może. 

Nadzieia i skromne ihotia aby owe | 
marzenia l'Abhé St. Pierre skutecznie dopeł- 
nionemi widzieć się dały, nagle spełzły przy. 
schyłku wieku ośmnastego , a przyiaciel 
ludzkości chce, przestawać na oczekiwaniu 
troskliwém lakiegos wypadku , który prze: 


. Widziéé nie jest wiego mocy, aby zdarze- . 
nie iego, interesowność -i ciekawość paro- 


dów na-korzystne wnioski trwałego poko- 
iu zwrócilo. 

Doświadczenia postrzeżone w History 
trzech wieków ostatnich, walka : sktórą We: 
hecya ze sławą przeciw trzen mocarstwoni. 
Europy naymocnieyszym wytrzymała; siedm- 
dziesięcioletnia woyna, którą mieszkańcy 
małego ziemi kawałka odietego morzu przez 
sztukę z potężną Hiszpanią prowadzili, 
skąd powstał naród wolny, kwitnący, któż 
rego liczne okręty handlowe wszystkie mo: 


 xga na ziemskim okręgu znaydujące się o- 


kryły; trzydziestoletnia woyna nakoniec „. 
która Europie zupełna odmianą:groziła , od« 
mianą, która utwierdziłaby bardzićy tok 


rzeczy raz iuż oddawna wprowadzony , fi- 


lozofom i politykom tę myśl zabawną po- 
dały , iż czas do - wielkich- odmian polity- 


eżnych dla, „oświeconćy „części ziemi iuz. 


| . «pły: 


| 
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płynął, że wyprawy Alexżndra aż do Ina 
dus rzeki, Zé marsze Z Ski połączo- 
ne Cesarzów od Tagus aż do Eufratu służą 
iedynie za materyą dó dzieł epicznych, ale 
bo że nareszcie do narodów wschodnich mniéy 
oświeconych i niebitnych przystosowanemi 
- być mogą: 

. Sam Dawid Hume był po części tegó 
„mniemania, i sądził, iż fundament pozote 
héy większóy trwałości kształtu rządów zà 
iego czasów w nżyciu strzelby i broni ógnio- 
(Wóy znaleźć się szczególniey może. 

Poźnieysze doświadczenie zniszezyló 
to rozumienie; i nowy dowod podało, ia- 
ko stosownie do woli przyrodzenia duch iez 
dnego człowieka warsztatem być powinień, 
z którego jedynie mogą wychodzić wszyst- 
kie wielkie polityczne i cywilne odmiany: 

Jak za naszych czasów , tąk równie i 
dawnićy monarcha będący razem woyskź 
&woiego naczelnikiem zbićrał i układał so: | 
bie pewny po zet dowodzców woyskówych; 
ä który stawił razem wżór naypięknieyszy 
harodowych rycerzy. „Już cznł to twórcą 
Aliady; że nic nie może bohatyra, ktéregd 
czyny chciał poznym przesłać potomkom ; 
w okazalszéy świetności wystawić ; iak mnóz 
stwo usiluiacych go naśladować geniusżów; 

tóre on przedziwnym . sposobem odmal02 

Numer FILIĘ 4 
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wał, iakby właśnie woiownicy Karola Y. 
Gustawa W. Wallensteina p Napoleona, al- 
bo inna sławna rycerzów gromada , wieku 
‘owego, przy iego obrazie siedziała ; a nawet 
bez trudności w gronie xiążąt i monarchów 
wspomnionych, niewielką między ich cha- 
rakterami czyniąc różnice, Dyomeda, Afa- 
"xa i Ulissessa znowu zuaydziemy. ` 
Francüzi Marszałka Lannes Xłażęcia 
Montebello , Rolandem naszych czasów ' na- 
zwali, tak jak Henryka Hrabiego Pappen- 
heima, Aiaxem synem Telamona w woysku 
' *Austryackićm mianowano. Obadwa rycerze 
słusznie zasłużyli na te imiona; a dla pó- 
dobieństwa ich losu, charaktóru i ich czy- 
nów, obudwóch iednémZe- nazwiskiem o- 
zuaczyćby nileżało. w 
Obadwa żyli w takim wieku, w któ- 
rym talenta woienne droge do nay wyższych 
urzędów otwiéraly ; obadwa w młodych je- 
szcze latach chwycili sie toru, którym po- 
stępuiac ciągle aż do końca życia sławę so- 
bie naywiększa iedńali; obadwa od nayniż- 
szego stopnia wznieśli się do naywyższych 
godności woyskowych; obadwa mieli zdá- 
«żenie w wielu znayduiąc sie potyczkach 
i'utarczkach , iż liczne rany odebrali , i zda- 
ie się iż obadwa, zamiast stania się ostro- 
znieyszemi, nowe coraz'znaydowali dla sie- 
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„bie pobudki, aby sie na niebezpieczeństwe 
znowu wystawiali. Obadwa od swoich spół- 
czesnych , "dla nienagannych  otbycza» 
iów, domowych enot i prywatnych szano* 
wani, kochani i wielbieni:obadwa w samymi 
kwiecie młodego wieku, w zupełności ich stas 
Wy, gdy nayżwawićy toczyła się potycz- 
a, gdy może ich przytomność, ich oży. 
wiaiąca wymowa , sama jedynie. przemogła, 
iż wahaiace się zwycieztwo do ich przyla-. 
' czyło się chorągwi, śmiertelne wtenczas ra- 
ny odebrali ; obadwa umarli opłakani cd 
woyska, które tak często, wiedli dowygra- 
néy , uczczeni także łzami swoich monar- 
chów , nakoniec każdy z nich młodą żonę i 
_niedorosłe dzieci w żalu po sobie zostawił: 
Wprzód nim Hrabiego Pappenhe:ma ; 
który zoo. laty czasy nasze śłuwą swolą 
uprzedził, poiedyn zo uważać zaczniemy ; 
„krótkie nastepuiące uczynią się uwagi, któż 
re do lepszego poznania ducha wieku owe: 
go i czynów Pappenheima wielce posłużą. 
Jeszcze za panowania Karola V. Ce: 

| .sarza powstuł ów polity czny kształt Euro- 
py, który wielu dziś żyiacy m osobom w 
Maymnieyszych szczegółach. był bardzo do- | 
„brze znaiomy. .Nagle wzniesienie sie Ro- 
syyskiego mocarstwa i wzros | szybki po- 
tęgi, XiaZat domu Brandeburskiego, dopie- 
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ro we śrzodku wieku przeszłego interes 

narodów znacznie odmieniły. Dwa tylko 

były mocarstwa górę nad innćmi mające z 

 rozkazuiącą powagą, do których inne się 
wiązały na przemian, powodułąc sie albo 
momentalnemi potrzebami, albo: też osobi- 
stemi namiętnościami swoich. monarchów, 

Boiażń wZrastaiqcéy monarchii Hiszpańsko- 

Austryackiego domu zniewoliła wkrótce po- 

mnieysze narody do łączenia się z Francya; 

, lecz też same przeięte obrzydzeniem wzgle- 
dem czynionych sobie przez Francyą przy= 
właszczań, bardzo często onéy odstepuiac, 

znowu sie pod opiekę Austryi powracały. 
Austrya chociaż na początku wieku siedm- 

nastego dla niezgod familiynych i źle utrzy- 

mywanéy polityki ntratą wielu koron za- 

„grożoną była, nie tylko dopomogła onym 
przez swoie usiłowinia i wodzów swoich 

waleczność , lecz nawet po upłynieniu lat 

kilku moc swoię przemagaiącą i mocnićy 

„ugruntowaną niż pierwéy widziała. Do- 

"wolne. postępowanie i przyciąganie wszyst- 
“kiego, do siebie, przedłużyło iuZ prawie u- 
kończoną 4 niepospolita korzyścią utarczkę 

E pociggnelo Królów pólnocnych, naprzód 
Krystyana IY. króla Duńskiego, a potém 

Gustawa Adolfa wielkiego króla Szwedz- 

kiego wieku swoiego bohatyra, do kraiów. 
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Niemieckich; a gdy w tymże czasie słaba 
maloletność Ludwika XLII. ukończyła się ,, 
rządy-Francyi zrąk nikczemnych faworytów 
dostaty się nadzwyczaynemu człowiekowi 
kardynałowi Richelieu, wtenczas woyna. 
Wzmogla sie nader co do cząsu i mieysca 
dla ustaw iczney stron walczących równo- 
wagi i tak zacięcie prowadzona. była; j jak 
Żadua dotąd w dzisieyszéy Europie ; zaiel: ^? 
ona nie tylko wszystkie kąty tak obszer-_ 
nych natenczas Niemiec , lecz nawet część, 
znaczną państw sąsiedzkich. Do tego oprócz, 
zwyczaynych politycznych pobudek do woy- 
ny, przyłączyło się ieszcze zadawnione roz- 
latrzenie i niechęć w materyi Religii, co 
strony, obiedwie za główną przyczynę do. 
kłotnią uważały, a która nowćy zawsze mo». 
cy nabywała przez duchownych znayduig-- 
cych się ustawicznie w obozach ; daléy zno-. 
wn całkowite massy Żołnierzy stron obu- 
"dwóch i większa część ich dowodźców, któ- 
rzy udawali, iż biią się za interes państwa. 
Niemieckiego, składały się z cudzoziemców, 
którzy, częstokroć nieurodzayną i posępną 
Oyczyzne opuszczali i i starali sie, aby choć 
Przez krótki pobyt w kwitnących pod ów. 
ezas Niemczech swoićy chciwości dogodzili 
wielkie zebrawszy dostatki; do „tego gdy 
w ME eye latach woyny nie sami Zole 
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nierze w prawdziwćy. służbie ńonarchów bę: 
dący one prowadzili, lecz, po części zaps-' 
leni awanturnicy na wzór: dawnych Wło+ 
8 ich wodzów, Żywność i „opłatę biorąc od 
tych. kraiów , do których się dostali ; i gdy 
nakoniec dla źle urządzonego skarbu bardzo, 
często „wodzowie, regularnego woyska nie 
miel: piéniedzy „` Zolnierze przeto przez dzi« 
kość i i rabunki swoie zaspokai li potrzeby, 
wszystko niszezqc i pustosząc , ozego ma- 
1o „podobnych w Historyi mamy” „przykła-* 
dów. Wiecéy niż, 30, 000 wsi W ciągi tey” 

Wie JK było. - , Bernard Sasko- 


nic pięcgy. nie Dosis on schronie- 
nia się i żywności w przyiącielskich obo- 
zach. Wieksza także część tzemieślników” 
po miastach, „częścią z ochoty, częścią z przy” 
„musu służbę "Wpyskowa przyiela i złączy» 
wszy się z woyskiem przez tozliczne spo- 
soby, okropność woyny pomnażała: To nie- 
sczęście w latach poznieyszych wzmogło się 
aadzwyczaynie : i tak raz ża woyskiein Hra- 
diego Gallas, »skladiigcym sig ledwie z goor! 
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zdolnych do walczenia mężów, gromada z. 
7235,do 20,000 osób różnego stanu i wieku 
ciągnęła. Już więcćy grunta nie były us 
Prawne „sk zboża żadnego z pól nie zbićras; 
no, Kraie,Niemieckie wystawione ną ras 
bunek-chciw ych orszaków ze wszystkich nas 
rodów, i więcéy niż Annibalow skie okru-. 
ciehistwa , zupełnie spustoszały. o Głód tak; 
dalece wziął: górę, 2e groby „nawet nie by-: 
ły bezpieczne p musiano „więc v straże przy 
füch.rozstawiac , aby świeżo zagrzebane cia- 
ła od wspołziomków porwane i do zaspo. 
kotenia: koniecznych przyrodzenia: potrzeb. 
użytę.nie były. © . A i 
-.-Leez nie sami ludzie skutki okropnéy | 
tey;woyny uczuli ;.dręczenia onćyże Voż-. 
ciągneły się w .Niemczech do, wszystkich 
rzeczy stworzonychw Í A 
Zwierzęta , które nadzwyczaynie zmuiey-. 
szaią się przez każdą woyne, ,w czasie tóy 
bez żadnego względu prowadzonéy, zupełnie., 
prawie wynisczone, były ; i tak xiążę, Sa-. 
willisienerał cesarski kazał wszystkie ko- 
nie wieśniaka: w, Deminie i w okolicy iego, 
gdy żadnego kupca na nie znaleźć nie me» 
żna było, katowi za małą cenę, bo tylko ZA. 
wartosć skóry , pozabiiac. Leśne także zwie- 
rzęta powszechnego nieszczęścia woyny do- 
znały. Stworzenia , które w innym czasie 


t 


U 
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poig się widoku ludzi, a za zbliżeniem się 

ich uciekaią, zdawały się zapominać 6 swo- 

tey naturze, dla głodu wpadłszy w:szałeń-' 

«two, odważyły się nawet ludzi napadać. i 

Dó glodu przyłą zyło sie powietrze, 

“dla czego cała ludność Niemiec podług nie»: 
wątpliwego świadectwa przy końcu tey'o- 
kropnéy wośny ledwie się ze czterech mi<' 

lionów ludzi składała. ^ Nie iest wprawdzie 

wiadomo, przy rozpoczeciu woyny wiele lu: 

` dności każda miała prowincya w Niemczech, 
albo wiele z niéy częścią przez oręż nie- 
Przyiacielski, częścią przez pożar, częścią 
przez zaraźliwe choroby , głód i nędże,czę=' 
ścią przez zepsucie obyczaiów lub opuszcze- 
nie kraiu utraciła: iędnakże według podań: 
- miast sczególnych o całości dosyć dokładnie 
sądzie można. || tak wczasie zniszczenia: 
Magdeburga przez Tyllego 19,000. miesz- 
kańców życie utraciło, ledwie 1400 mez- 
czyzn, niewiast i dzieci uratowano. Fran« 
kenthal miasto z 1800. mieszkańców zlozo« 
me, którzy po wiekszéy części, kunsztmia 
atrzami i fabrykantami byli, ledwie. potem 
324. osób Indności miało. W irtemberg mias 
sto. które przed woyną do, 550,000. miesz» 
kańców żywiło, w roku 1641.to iest na lat 
7. przed ukończeniem woyny ledwie 48,000. 
dusz zawiéralo. W lat 6, po zawartym po» 
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koiu, chociaż: nawet zbiegli do Szwzycaryt 
Znowu iuż byli powrócili do domu , iednak: 
w państwie W irtemberskim porównywając 
stan iego przed bitwą pod Nordlingen w 
„toku 1634, a która w lat 16. po rozpoczęć 
ciu woyny przypadła, 50,000. ekonomii p 
40,000.morgów gruntu na winnice,a 270,006; 
morgów: póla, łąk i ogrodów ieszcze rękę 
ludzką były nietknięte ; 300. dworskich a 
35,000. prywatnych domów ieszcze w gru- 
zach i popiele zagrzebane widziano, W ca 
łych Czechach żadnego miasta, zamku ani 
wsi niebyło , którychby wczasie tey woyny 
albo nie zrabowano albo nie spalono. .- 
Prócz wspomnionych, miast i prowin= 
cyi, wiele także znacznych krajów i powia« 
tów zniszczono , a które dla niedostatku 
ludności bez uprawy zostały. Wiele lat 
upłynęło po zawartym pokoiu, nim choć 
połowę opuszczonych pół i winnic uprawio- 
no, a wriektórych okolicach byt dobry da- 
wnieyszy już więcey nie powrócił. Czechy 
np. przed 36. letnią woyną , taką obfitość 
zboża miały, iż ie za szpichlerz sąsiedzkich, 
prowincyi uważano. 
Takowy obraz okropności woyny ue 
czyniony bez przysady , zdaie się prowadzić. 
do wniosku koniecznego , iż dowodzcy 
woysk'ze wszelkiego uczucia ludzkości o% 


- 


gołoceni byli: łecz wniosek ten były za« 
predki. Horn, Guśtew Adolf, Bernar Sa- 
sko—Weymarski i Papenheim wspominani 
bywaią, iako wspaniałomyślni wodzówie;, 
a dla ich szlachetnych: uczuciów. ludzkości 
służyć moga za wzory dla dzisieyszych do= 
wodzców. Jakoż w saméy rzeczy. w spoż 
muionych i w wiełu innych bohatyrach tey: 
Moyse upatrzyć można owe cnoty , ktore. 
w życiu prywatnego MER aypay 
$2* są ozdobą. | 
ins Wallenstein surowy szilędwi siebie od 
momentu w którym publiczne. usługi. rozpoe 
czął, żądał podobnóy surowości. po office- 
rach i'ienerałach, ktorych szczególnieyszą 
swoią poufałością zaszczycał, i gdy: w me- 
żach zasłużonych postrzegał, iż gwałtowne 
namiętności bardzo się 'wkorzeniłyj, sküt- 
kom ich okropnym zapobiedz umiał. 

'Łecz Pappeńheim od wad ibłędów, na 
którę w wielkich wojownikach przez szpa- 
ry poglądać zwykliśmy , był daleki. Uro- 
dził się z familii znakomitéy roku 1594. 
Przeznaczony do:cy wilney usthgi iuż w 14. 
*oku życia swoiego słuchał nauk akademis 
eanych to w Altdorfie , to poźniey w Ty- 
` biadze. Przez podróże-które końcem o= 
%wiecenia się odprawił w Niderłandzie, we 
$rancyi,, Hiszpanii i Włoszech poznał tak 
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ięzyki iak ï objcznie tych narodów. E 
€zywszy bieg nauk"iészcze młodym bege 
Przyiął służbę Ce sarską iaKo FadźCA Rżószy” 


Przy w ybuchnienju trzy » jestotetniey* Woy- 


ny złożył” ten urząd MON do deo 
p NY, skowey. © * 


Dla dókładńicys: ego. AET Pappen- : 


heima w iego stanie woiefnyt, zdaie się od- 
dzielny opis wypraw Tyllego i Waltenstbina' 
bye potrzebnym, a z tegó okiże się w krót? 
kości, iż w czasie caléy téy woyny od ro” 


ku 1620 aż da wkroczenia ( Gustawa Adolfa, : 


w roku 1630 żadne: prawie” znakódrite dfa 
Woyska Austr yacklego'nié- zaszlo zdarzenie, 
do któregoby Pappenheim w znaczney cze- 
ści nie należał, szczególniey zaś wsławił 
się przez swoie hezka śńrówość z łagodno- 
sćią połączoną w postepowahiu z Austrya- 
ckiemi buntownikami , Których pobicie i 


żupełne zsspokojenie jemu AP Me przy 


znać należy“ 

^ Oddalenie się od służby woyskówóy 
Wallensteina,” ziawienie się króla "Szwedz 
kiego, iako obrońcy wolności Niemiec ście- 
śnianey, przez^dom Austryacki , stały się diz 
niego obszernieyszém do większych czy- 
Rów polem. Już wtenczas powszechnie Za 
główną podporę cesarskiego i sprzymierzo- 
ego woyska byłuważany, i samemu iedy- 
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nie Tillemu, ktory wiek swóy aż do staro- 
ści przepędził w pracach woyskowych i wsła- 
wił się niemało w niektorych wielkich po-. 
tyczkach, musiał ustąpić pierwszeństwa : 
z iego to woyskiem Pappenheim pod Magde- 
burg podciągnął , a szybkość w działaniu jes 
mu. właściwa rozstrzygnęła los tego nie. / 
szczęśliwego miasta w momencie , kiedy z 
większą.rozwagą działaiący Tylly ieszcze 
się ociągał i nad wypadkami mocno się za- 
«tanawiął. .. .., id 

a |. Szczęście cesarskiego oręża ukończy» 
ło się wraz z okropnym. przypadkiem Ma- 
gdeburga, a tę.predką zmianę uważano po- 
Wszechnie jako skutek kary niebieskićy. 
Rzecz ta niewątpliwa w nastepuiacym spos 
sobie obiaśnić się może. Przybycie wale» 
cznego króla na czele woyska do zwycięztw © 
przyzwyczaionego, ożywiło osłabioną odwa- 
gę rozbroionych Niemców, którzy z roz» 
ciągnionemi rękami na przyięcie swego wy: 
bawiciela czekali. Ich wahanie sie i zwło” 
ka bezczynna w oczekiwaniu ważney pos 
tyczki, aby się za iedną ze stron walcząs 
€ych oświadczyli, stała się wielką dla Gu- 
stawa korzyścią. Dotego przydać należy, 
£e Magdeburg tak był zupełnie zniszczony, 
iz w okolicach iego woysko cesarskie Ża- 
duą miarą utrzymać się giemogło, a Gu. 


r 
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staw postrzegał, iż iedno wielkie zwyciężu 
two wniście do Niemiec południowych dla 
lego wóyska otwiéralo. ; 

Piękna równina Breitenfeld w bliskós. 
ści Lipska obraną została, aby była mieys 
$cem naypamietnieyszego i rozstrzygaiące: 
go interes polityczny zdarzenia. Stron dwóch 
woyska ledwie wprawdzie po 40,005. woio- 
wników liczyły, lecz iiczba ich byłą dosta» 
teczną, aby na ich czełe będący bobatyro- 
wie godnie za interes połowy mieszkańców 
okręgu ziemskiego walcząc, los ich na lat 
sto przynaymnićy zabezpieczyli. 

Uważny Tylly, i śmiały Pappenheim 
z iednóy, a szanowany powszechnie król 
od woyska swoiego w towarzystwie Tora 
stensohna , Bannera, Horna i Wrangla ż dius 
gićy strony, byli woyska dowodźcami, 

Godziny które wielką i ważną poe 
tyczkę poprzedzaią , do nayuroczystszych 
w Życiu ludzkiém należą. Historyk opisti» 
iący ie w duchu prawdy ma większe prawo 
do naszéy wdzięczności , niż ów, który rzeź 
krwawą woysk biigcych się z sobą w dosa« 
dnych opisach wystawia. 
.,. „NAPOLEON w Biwaku pod Austexlitz , 
albo" w nocy przed” potyczką wielką pod Je- 
NA; Fryderyk W. na bębnie swoim w no» 
cy przed bitwą przy Lowositz ; Gustaw Ax 
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¿dolf ze swemi ieneralemi przed tą bitwą, à 
_bardzicy ięszcze w nocy, która, śmierć jego 
pod Lützen poprzedziła » w wozie ze swoje- 
„mi przyjaciołmi Bernardem. Xiążęciem Sa- 
sko— Weymarskim. i „Kniepbausen, i,szcze» 
gólnieyszy ma£ wieku su oiego Wallenstein 
podczas ciemnéy nocy, pod wspanizły m de- 
beni, czuwający , są, nam wystawiani z téy 
strony s, iako lüdzie pełni charakteru i in- 
teresa, iak nay głębszą „obey muiący uwagą. 
r - Równie i i ienerałowie Cesarscy Tylly 

i Pappenheim w pośrzod woyska, nocy pos. 
przedzającóy potyczkę „.Pamietną , bezczyn- 
pemi nie byli, trudniąc | się rozporzadzenia- 
omi potrzebnemi na dzień nastepny. Lecz 
los jakiś nieprzyiazny Austryackiemu domos 

xi bohaty rów, zgromadzonych na obrady 
strachem niepoięty m zdietych rozproszył. 

.. Wszelkie usiłowania jen; rałów Cesarskich 
wczasie bitw y pod Lipskiem byty nadaremne, 
a waleczność woyska dotąd niezwyciężone- 
go hańbą okrytą została. Wódz naczelny; 
który w siedmiu wielkich potyczkach i nie- 
zliczonych pomnieyszych utarczkach ZAW szą 
odnosił wycie.two, w 72. roku Z żyć ia swo- 
lego. haniebnie uciekac, musiał i cudownie 
prawie uszedł Śmierci, aby Md 
ponosił, a Pappenheim, którego żaden n 
przyjaciel dotąd nie Zastraszy! s piéryaay 


wydał. Z r$oo; ieźdźców udał się za swa- - 
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"az do cofania się w tem mieyścu rozkżz 


im uciekaiącym dowodźcą. 


Jakoby rzeka wezbrana; woysko zwye 


'ciezkie Gustawa óbszerne prowincye Nie- 


Lechem powiéwaty, Wiedeń iednsk traf ` 


miec napełniło. W kilku ijesiącąch chorą 
gwie iego nad Renem, wyższym Dunaicm i 


szczęśliwy od tego uwolnił, lubo to według 
mniemania Oxenstyerna Ww. Kanclerza Gu- 


stawa po batalii pod Lipskiem stać się bý- ' 


ło pówinno. Co Maharbal radził Annibaloa 
wi napróżno po bitwie przy Kannach , toż 


-maprózno Oxensty ern przekładał swemu Kró- 


lowi: „Bogowie dali ei łaskę zwyciężania , 


lecz nie udzielili talentu korzystania ze zwy” 


ciestwa. » B 41 
Tymczasem Pappenheim przez nie. 
zmordówane usiłowania i obroty zebrał now 


"we woysko w niższćy Saxonii i Westfalii, 


i zwycieztwom Szwedzkim nieprzebyta ta- 


me założył „aż nareszcie te okólice postrzegł 


E 


wolnemi od nieprzylaciela, skoro Gustaw. 
woysko swoie z całych "Niemiec na równiny 
pod Norymberga ściągnął , Po na oboz 
Wallensteina uderzyć. ^ ' 

Z troskliwóm oczekiwaniem Küropa 


wyglądała” tóy i 'potyezki $^ do któréy: Pap- 


tédhein: wcale nie:nalezal. | Gustaw Adolf 


i 
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na czele 100,000. Szwedów i Niemców mà. 
iąc w swoich ręku Norymberge, która przez 
wiele miesiécy ogromne woyska Zzywile ; 
Wallénstein z 60,000. woiownikow , ostas 
tnia Austryi nadzieia, zdawali się miéé mos 
cne przedsięwzięcie; albo nowe lauty ná 
tym placu otrzymać, albo widzieć nsycha- 
iące które otrzymali. Król Szwedzki szturm 
obozu rozpaczął, do czego woyska niemiec- 
kie były użyte, lecz. zupełnie zginęły od 
aoo. armat wstrzymane, pierwéy , nim się 
do rowów miasta dostały. Innych przetó 
Niemców do szturmu użyto; którzy, gdy 
śmierć pod Norymberga znaleźli, potrze 
ciraz nowe woyska niemieckie do attaku bys 
ły użyte. Wtenczas Lańdgraf Hessenkaże 
sclski przyiechał do krola z zapytan em dla 
czegoby bez korzyści i słusznóy przyczy» 
ny krew niemiecką przelewano? Krol w 
gniewie odpowiedział: , To dobrze; skor 
wy Niemcy serca nie macie „tedy moi Szwea 
dzi tego honoru będą używać.,  Poczéni 
Szwedzkie brygady do szturmu przezna” 
czył, sam na ich czele stanąwszy. Lecz i 
Szwedzi nie byli szcześliwi: bo gdy aż do 
rowów się przedarli, wtenczas broń ręcznś 
pieprzyiącielska wraz zartylleryą połączy” 
wszy swe odgłosy doszła uszu króla i woy 
Ska Szwedzkiego, Dla dymu i kurzawy krok 
= ` dew 
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i woysko iego; PNIS nieprzyiacielskie- 
go obozu, ani woyska. nie widzieli, ustawia 
.czmy iednak huk broni i ustawanie iego 
naywalecznieyszych woiowników o strae 
sZnéy Wallensteiva przytomności widocznie 
go przekony wały. Zaw stydzony kazał naz 
reszcie król znak dać woysku do odstepu, i 
Aolnierzy. swoich znacznie pettapdsongel 
do obozu. odprowadził. e: 
4, Wallenstein zaś po rozmaitych mar- 
szach połaczywszy się zPappenheimem do 
Saxonii wktoczyt. Elektor przestrzegł kró- 
la. o grożącym mu niebezpieczeństwie, któ- 
ry, tak predko swemu sprzymierzeńcowi na 
pomoc. pospieszyl, iż, Wallenstein na ró 
Wninie. pod Xützen stoiacy , potyczki nie 
mógł uniknąć, co w złym cząsie dla . niego 
wypadło, bo wtenezas prawie z mocném Woy- 
skiem, Pappenhejma do Halli był, wysłał: 
Lecz tego Wkrótce. ściągnąć do „siebie, po- 
stanawił. > „Tymczasem rozpoczeła się poc 
tyezka,. którdy. Gustaw naypierwszą stał 
się ofiarą. Z. pow odu straty | króla Sw ciego, 
woysko, n; eprzyiacielskie wściekłością i i zeme 
stą, tak było zaięte, iż wszelkie środki 
przez Wallensteina, uży te, zdawały się być 
niesposobne do potrzebsego Szwedów od: 
© uusi Bataliony Wallensteina: pierzchnę | 
y, i ta potyczka byłaby wszystko rozstrzys 
Numer FILI. I $ 


4 
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£nela , gdy w tóm Pappenheim ziazdą przy- 
był, 'dwaltow nie natarł na Szwedów, onych 
rozproszył, żabrane armaty z inną zdobye. 
czą odebrał, i byłby zupełnie odiał im zwy” 
cięztwo, gdyby nie kula armatna nogę mó 
Zsruchotala była, po którym przypadki 
(trwoga i zamieszanie woysko iego ogarne- 
lo. Zaniesionóo.go do powozu, gdzie iak 
ów Ejaminondas pod Mantyneą pytał kazde- 
go z przychodzących, coby sie na placu po 
tyczki działo. Gdy się o śmierci Gustawa 
dowiedział, wesołością okryła się twarz ies 
go, i oświadczył, iż z radością umićra', 
skoro ma wiadomość , że naywiększy nież 
przyjaciel | Cesarza i oyczyzny iego zginął ; 
i sam też nazajutrz po potyczce w 38. ros 
ku życia dokonał. 
| Marszałek Lannes, Xiążę Montebello 
w mieście. Lectoure Departamentu Gers, 
gdzie dawniéy Prowincya Guienne mieściła 
. się, życie swoie odebrał. Rodzice prže- 
zńaczyli go do uczenia się prawnictwa, lecz 
ókoliczńości odciągnęły go od tego zamia- 
ru, bo dorosł lat swoich w czasach nayo- 
kropnieyszych rewolucyi, i dla tego po“ 
szedł droga zasługi woyskowéy. Ax 
Jako sierżant pierwszy udał się z Gers 
do woyska Pireneyskiego, lecz wkrótce dla 
swojego meztwa i okazanéy w wielu oko- 


} 
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` Beziościach bystrości dówcipu był na wyż: 
sze stopnie posunięty: . 
| "W roku 1795 ; był adjutantem jedud: 
go Bataliońu Gwardyi narodowey Paryz- 
kiéy , w tenczas NAPoixoN zbliska go dos 
brze- poznał w czasie oby watelskich rozru- 
chów i do arniii  Włoskićy z sobą zaprosił. 
W wiebi potyczkach zaszłych wkrótce 
po sobie w roku1796. w cząsje «wyprawy 
/„Włoskićy lubo się;zawsze popisywał, szcze; 
gólnićy iedriak wykazał sie przy . „Miliesimó 
z wielka zaletą: Znaydował sie przy dru- 
gtéy koluińnie woyska;, którą: denerał Bán? 
hel przyjaciel i iego dowodził, gdzie też, dor 
wodztwo nad brygadą otrzymał. Równe 
meztwo i talenta w wielu- okolicznościach 
okazał, a zwłasżcza przy przeyściu kzeki 
Padwy oczy”swoiego wodza ściągnął na Sief 
bie, któty zaświadczał, iż on był naypiers 
wszym Francuzem, który na drugiéy stro- 
nie téy rzeki nogą stanął „a skutek pomyśle 
ny bitwy wnet pod Fombio stoczonéy był 
dziełem iego. W bitwie przy Lodi naygż 
kropnieyszéy ze wszystkich we Włoszech ; 
w któréy. długo wohalo się zwyciężtwo i 
zdawało: się szczęśliwe dotąd w walkach 
woysko opuszczać; dowodził wraz z iene- 
tłami Berthier; Masseną i Cervoni kolü- 


>% 
$ 
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magy który wypadek tey” wę mts 
rożatrzygnela se 
' Rozrtuwthiy wszczęte wtyle armii Wto- 
Say ir Czerieu 1796. roku do surowego 
obeyścia'się naywyższego wodza przymu- 
sitye: Uspokoienie buntu: Łanńiowi: powiet 
rzone było s” co ' bardzo za « mieprzyiemny 
miał dla serdarswoiego wypadek. Binasco 
był spalony ;ebuntownicy naczelni rozstrze- 
łańt;yd. wszędzie: równie iakw Padwie i Tor- 

tótiie przywrócona spokoyność, 

avro wszelkich wypadków” podczas ty 
wyfraw "płodney w.rozliczne woienne zda: 
rzenia” Lannes należał , i w iéy- ponsin i 
stopień ienerala Brygady otrzymał. ^ 
I osioQachowanie sie iego 'w'czasie bitwy 
przy Arcoli, gdzie: niepospolita odwagę o» 
 dizał, ściągnęło NAaroLkoNAa 'uwagę i zie- 
drałó mu stałą przyiażń lego y dla któréy 
w poztieyszym:czasie we —Ü -— 
, wach etągle iemu towarzyszył. PO, 
| led Pomimo zwycięstw otrzymanych armia 
Włoska osłabioną zpstała.! Pobici Austrya- 
cy zebrali się znowh na Włoskich granicach, 
i gdy Mantua w^swoich walkach: opićrała się 
dak naymochićy usiłowaniom Francuzkim , 
postrzegł NAPOLEON z'zadziwieniem na po- 
ezjtku Listopada trzecią armią odwodową 


: Hütorgd. ; TT. 
2 nowym: mdeiągaiącą Lm sohis .dos- 
Wodzca. -: ^ T łot; w 
Musiał przeto iato swoié pains 
Część jego: znaczną pod. Mantua zostawis 
wszy ,'z resztą udał. się przeciwko mocnieys 
szemi 'nieprzyjacielowi. s Po długim mar- 
szu i małych utarczkach przyszło nakoniec: 
w dniach 15. 16.17. Listogade do: Mew ary 
bitwy pod Arcolli iiu orsus i 
* „Lannes jeszcze nieuleczony: ze: ścia. 
ran,które w potyczce przy Governolo przed 
Mantua odebrał ,ow.pićrwszym odniń walki: 
przy Arcoli dwa razy był żnown raniony +. 
i wraz'zinnemi ienerałami usiłującemi przez 
most przedrzeć się na czele woyska sw gif: 
go uniesiony z placń potyczki. "©. ob 
"Tymczasem walka trwała z zacięto-.. 
ścią, a Lannes uwiadomiony,, iż NAPOLEONI 
umysłił sam osobiście żołnierzy swoich nai 
most prowadzić , zaraz łóżko swole opu- 
szcza , doswoiegoa dówodzcy przybiega,łecz» 
znowu ranę przy moście odebrawszy bez: 
przytomności pada na ziemię. Zdarzenie. 
takowe, iako dowod osobistego przywiąza”. 
nia, mocno: NAPOLEONA zdziwiło, wzbudza. 
jąc naywyższy w'nim szacunek. © 
Udał się Lannes za swoim i dri do: 


Afryki i Azyi, dzielil z nim wepólnie przys 


MEN propt niebezpieczeńśtwa pod A-. 
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krą. A gdy (to miasto mocny: odpór da< 
wało woysku wyższemu dotąd nad wszel. 
kie trudności , trzeba więc było cofnąć sie 
do Egiptu , a co przez mądre urządzenia i 
fstawiczną baczność Lanna przód woyska 
prowadzącego , METAN uskutéonnignén 
było. 

I ARÓW Abukir , zdzię większą nienówala” 
giła Turków zupełnie przez Francuzów znie- 
sioną została , Lannowi: przyznać należy , 
iż on przez szczęśliwe przeyiście Nilu i 
zdobycie redut nieprzyiacielskich. przyło= 
żył sie szczególniéy do tego zwycięstwa. 
Lecz bitwa pod. Abukir byłą ostatnią dla 
niego w Egipcie, w nićy bowiem raniony: 
do Francyi koniecznie powracać musiał, 

W czasie rewolucyi w dniach gi i 1o. 
Łistopada 1799. roku która wprowadzenie 
konsulatu poprzedziła, miał naypierwéy 
ważną kommende. w Tuilleries; a potém w. 
wali rady starszych. W kilka dni potém wy- 
sla! go NaporxoN z obszernóm pelnomocni- 
ctwem do poludniowéy Francyi, aby tame 


£e jakobinów , a szczególniey w Tolozie us 


spokoił, i deszcze przed końcem roku był 
tak szczęśliwy , iż rząd mogł uwiadomić-o ` 
pomyśluym skutku swego poselstwa. A gdy 
doj króla na M En następu- 
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"es rękę swoję i pałasz do ich „zaspokojenia 
ządowi ofiarował. i 
sono NAPOLRON umyśliwszy nie opuszczać. 
Zadnéy. okoliczności w któréy móglby swo- 
ie ku niemu zaufanie i szacunek okazać , 
mianował go wkrótce jenerałem straży kon- 
sularnéy , iw tym stopniu godności z w oye 
skiem odwodowém do Włoch „pociągnął. 

|. Z pierwszą, strażą. powierzoną sobie 
przez konsula miasto Aosta ‘zagarnął, a w 
dni S. warownią nad Iwręą wziął szturmem; ` 
Padwa wziętą wkrótce przez niego , gdzie 
Austryacy mocną artyllerya i znaczne may 
gazyny mieli, o wielką stratę Austryą przy* 
prawita. 

Nadszędł nareście dzień bitwy pod Ma- 
rengo. Sławna ta potyczka , która wstrze- 
sła całą polityczną budowę Europy, sto- 
czona była przez dwa woyska , których mas- 
sy nic nie znaczą porównane z liczbą ry- 
cerzy, którzy pod Austerlitz, Jena i gdzie- 
indzićy walczyli. Woysko konsula składa- 
ło się tylko z 28,069, a Austryackie ze 
48,000: 'ludzi. - Lannes: na czele gwardyi 
konsularnćy i Dywizyi Watrina walczył z 
wielką częścią woyska neprzy cien eBca i 
wspierał szczególniéy ważne poruszenie Dy- 
wizyi Boudeta. Berthier o nim powiedział, 
iz Lannes w bitwie pod Marengo spokoy: 
ność starego ienerała okazał. 
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^U. Bo priżywióceniu pokoju przez czaś 
długi urząd posła Francuzkiego przy: dwo+ 
rze Lizkońskim sprawował. Różne niepo« 
rozumiehia się i niesnaski z tym dworem- 
przymusiły go do złożenia tey godności, 
ś nowa wszczęta woyna na lądzie r. 1805. 
znowu go do służby woyskowéy pociagne- 
Ía. NAPOLEON roku 1804- Cesarską wzią< 
wszy koronę , wraz z innemi zwycięstw 
swoich wspolnikami EARANN go puis 
stwa mianował. 

“J w tey woynie TUN byt przedniéy 
śćriży dowodżeę ;' a dla wielkićy armii dro- 
ge do zwycięstwa ttorował: Przy Kehl Ren 
przeszedł, wtargnął do Bawaryi i wyprawę 
tę potyczką prży Wertingen w YB 
sposobie otworzył. peg 

aż „Zwysięztwo także przy Hollabrun na 
granicy Morawii do r«edu czynów iego 


Woiennych nalezy , bo przyłożył się do zwy- 


cięztwa przez napadnienie Wczesne z iazdą 
na nieprzyjaciela, W czasie bitwy pamię- 


tney pod Austerlitz lewóm skrzydłem wiel“ 


kicy armii dowodził, nienstraszoność iegó 

wystawiała. go na liczne niebezpieczeństwa, 

4 adjutant iego tuż przy nim był żabity. 
Po kilkomiesiecznéy przerwie od woy- 


y był nanowo przewodnikiem” do zwyż 


eieztw día woyska- Francizkiego , ` i wtene 
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£zaś przez pobicie Ludwika Ferdynsndá Xi 
Żęcia Pruskiego wyprawę otworzył. W bić 
twach przy Jena, Gołominie , Puitusku 5 
Éylau i i Friedlandzie. nabytą sławę pomno- 
Żył, iodtad za naypierwszego dowodzcę 
licznego. owoyska był powszechnie miany. 
Laurami i ranami okryty d śwojcy: aysay" 
eny powrócił. 

''* Lecz Roland Francyt, iak“ go woysko 
nazywało ; przyłaciel i przez liczne lata 
spoliik oręża NAPOLEONA , zwycięzca pod. 
Moutebello;"Kairem, Jena, Friedlandem, 

wituskiem ,""Tudela, Saragossa i Ratysbo- 
ną, byłby tylko sławny jako woiownik, & 
wśród licznych rycerzy móg łby 'Z czasem 
póyść w'zapomnienie, gdyby nia miał ins 
nych przymiotów , ktore operas LA Serra - 
go byty ożdobą. iso 
""*'^Przyrodzenie wlato wielkim i wapi 
niałym duszom delikatne wstydliwości % 
czucie. Rycerz prawdziwy czüie się zmar 
twionym, gdy go uwielbiaia. Xiążę Mon- 

 tebello to czucie w wysokim stopniu posia: | 
dät Dla uleczenia sięz odebranych ran w zas 
sie woyny Pruskiéy umyślił w St. Sauveur 
kąpieli używać , gdzie przez Lectoure mię 
sto iego urodzenia przyjeżdżać mü wypa- 
dto: - ` Wszedzie na drodze z honorami go 
przyymowano , co go nadzwyczaynie mær- 


F 
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twito, bo tego;chciał na wszelkie sposoby 
unikać. Gdy przybył do swoiéy oyczyzny 
straż honorowa i.władze rozmaite z wielką 
okazałością go przyymowały. To go wiel« 
ce niespokoynym czyniło. Widok był nay- 
czulszy widzieć przywitanie iego z oycem 
sedziwym , ktory przejęty radością poiazd 
obficie łzami skrapiał. 
>, Miał skłonność nadzwyczayna do swo- 
| body i spokoyności życia wieyskiego , to 
mu podało sposobność oddania się wrodzo- 
néy iego skłonności. W krotkim czasu przee 
ciągużył on na wsi, ile mu interesa pozwae 
dały, na łonie familii i małey liczby przy- 
iacioł, wchodząc we wszelkie szczegoły 
gospodarstwa wieyskiego. Dom iego wiey: 
ski w samych był gruzach, gdy go nabył, 
. jecz przez własny gust dobty i niezmordo- 
wana usilność do nayozdobnieyszego stantW 
go przyprowadził. 
^. Od tych wieyskich i domowych inte: 
resów odgłos woienny wkrótce go do Hie 
| szpanii pociągnął, a,gdy tam przez zdoby» 
cie Saragossy sławę swoie pomnożył, .na 
plac nowych walek i niebezpieczeństw po» 
śpieszył, zkąd. iuż więcey do swoiéy wiey» 
` skiéy osobności: nie powrócił. Dnia bowiem 
$2. Maia roku bieżącego o godzinie 6, wie» 
|, eżórnóy śmiertelny. postrzał w bitwie z Au 
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stryakami nad Dunaiem odebrał , a:31. tea 
goż miesiąca w 37. roku życie swoję pełne 
zasługi zakończył. 
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„Panowały roku tego po calém Xie 
stwie zimnice , począwszy od wiosny przez 
całe lato. Były nader trudne do uleczenia 
jako łatwe do powrotu chaciaż po kilkunie. ' 
dzielnym ustaniu. « 
rj „Dyrekcya Liekarska koi skłoniła . 
mié do napisania szczupłego ile być może, - 
łatwego -do zrozumienia dzielka y któreby - 
zawiéralo przepisy Tv » lekarstwa 
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n nicy kosztowne, TP Ene 

„Długoletnie moie doświadczenia przeć 
konały mię o użytku roślin kraiowych w ros 
£nego rodzaiu chorobach. Jakoż w r. 1$03 
wydałem w tym zamiarze pismo pod tytu- 
lem: "Wybor" rostin krutowych , Ola okaza- 
nia skutków lekarskich, ku użytkowi domo- 
wemu. Przytaczałem w nim znaczną liczbę 
autorów dla;przekonania, Ze we wszystkich 
czasach lekarze z naylepszym skutkiem tych- 
Że roślin używali. Dobroczynna opatrzność 
nie mogła zamorskim ziemicm oddzieliiego 
nadawać przywileju, aby one tyłko same 
skuteczne na ratunek cierpiących wydawaę 
ły rośliny, kory drzewa , zioła, owoce. 
Gdzie tylko znayduią się ludzie, gdzie cier- 
pią, tam Tworca opatrzny wyprowadza dla 
mich pomocne płody ratury. 


„Moda po wiekszéy cześci wciska się. 


$ do sztüki Lekarskiéy. "Dla nićy to od- 
dawna iuż. w niepamięć puszczono rośliny 
krniowe. Lecz godna iest/rzeczą aby tak 
„użyteczne ich skutki na nowo przy wrócić; 
Ga przynaymnićy starałem się w tym piśmie 
które W WMPanu piscem nie. bii. oi u- 
ży wać: c I 34665 

* „Przepisy te: dpois się ditionis zi- 


é przez Dyrekcyą Lekarską za dogo- 


U 
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dne uznane, przesłane zostały Przeiwie. 
tnéy Prefekturze Departańientu Warsza- 
wskiego dla podania ich «ło wiadomości pu« 
blicznéy , co też niebawnie nastąpiło. Niech 
mi się tu godzi złożyć nayczulsze podzie- 
kowanie tóy Magistraturze, która się tym 
sposobem rownie do ulgi i zupełnego ozdro-^ 
wienia cierpiących przyłożyła. à X 
„Ustawaią już febry i ustać powinny 5 

lecz z następującym rokiem mogą powró- 
ciś. Słuszną zatém jest rzeczą aby tak ma- 
4e pismo łatwemu zatraceniu podpaść moga- ` 
ce w Pamiętniku W WMPana. umieszczoném 
być mogło. - Znaydzie w nim. czytejnik gos 
tową' rade, i rychłą pomoc -w potrzebie: 
Łączę wyraz hsyshychókygzega szącunku. > 
T qi Z: PN, CX Os a SAD 
do dolia t c Dz1ARrOwAEXI T 
| wsh Mi M. D. Dziekan ; Facula 
es Medicae: w Xipslwie 
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PRZEPISY. l 

x 

dia póspolstwa $ życzące się leczenia xi: 
mnic teraźnicyszych, oraz i ostrożności 
potrzebnych w zachowaniu się przy nich: 


4 s 


* ^ 2 r PE — 4 


AV iosà roku tegó długo REAA si: 
cha, zrazu zimna , wiatrami wschodniemi 
eiągle po dni kilkanaście wieiacémi prze- 
platana, poźnieysze zaś czasy równie sus 
che., dni zbyt gorące, a wieczory chłoż 
dne, nocy przyzimne ; iako też i poranki, 
są gotowemi przyczynami teraźnićyszych 
zimnic, a nagle po upałach dziennych dni 
wietrzne , zimne i dźdżyste , szerzenie się 
zimnie obiecuią, albo też powroty łatwe- 


mi czynić będą. 


Trzy gatunki teraźnieyszych žimnic do= 
strzegamy : 


Jeden z nich stanowi zimnice codzien: 
me, drugi trzeciaczki, we wszystkich zaś 
znaczna zachodzi różńica, co do wypad: 
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ków, biegu, trwania, i eR Hid; czyli 
przesilenia; dlatego opiszą się tu ich cha- 
raktery , i podadzą sie przyzwoite i beze 
pieczne do leczenia $rzodki, aby przez tu 
życie niestosownych lub dziwacznych t 
bezrozumnfch mieszanin, iakie sobie po- 
wszechnie mniéy światły i bez doświadcze= 
nia lud wzaiemnie podaie, a przez które 
nie dosyć Ze upartemi zimnice staig sie w 
traceniu ich 1 w ciągi leczenia, ale utra« 
caiąc siły przez długość czasu, wpadaią w 
niebezpiecznieysze choroby , o utratę życia 
częstokroć przyprawiaigce, iako to: opu» 
chlinę, ciężkie Żołtaczki , bole nietstaią- 
ce w kościach, a w Ken w BorączEI tas 
wiące, : 
` ig 

Tak zimnice codzienne, iako i E trzeciaczki, : 

n 8wie oddzielne 00 siebie różnice, ^ 

'Jedne z nich napastuig koki, z móż 
dij tylko po krzyżu » kościach i wszystz 
kich stawach uczuciem , przechodzącego 
krótko nieznacznego zimna, potym wnet po 
tychże częściach dokuczaigce, czasem kil- 
ka godziń trwaiące łamania, i przyłączaią 
się lubo nie. zawsze mnieysze lub cięższe 
bole glowy, suchość ięzyka, gorączka sił« 
na, koliczą się na obfitych potach poprzes 
ARR, dość często w prawym lub [y 


» 


T 
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wym boku kłócia aż do „łopatek docho: 
dzącego , a te ustawać zwykły przy nade- 
ezłych potach , do których częstokroć na» 
tura sama nad ożdrowieniem praęuiąca nie 
garaz; się przychyla, tam ustaią po kościach; 
stawach, bole 1 łamania. Gdzię -nie masz 
potów , usta suche , rozpalone ciało i %il- 
mieysza goraczka daia się postrzegać,, Zie 
mnica zaś w leczeniu, dałeko upartszą się 
staie, zostawuiąc po sobie na długi FAM 
niemoc. |... 

si o Ostrzega się „aby któcia w. boku, . kpc 
dek i i kaszlu, nie brał lud za pleure i krwi 
nie puszczał, bo to jest, zabóyczy. sposób, 
Po, którym nastepnie, po całym ciele puchli- 
.ma nader trudna do uleczenia, a pewniéy 
śmierć. 

.Zimnica ta mianowicie pochodzi od 
izczęgóląćy ,dyspozyeyi- organu skóry , 
mnióy lub „włęcóy osłabionego , i do dra» 
Znienia usposobionego, jako tez i podskór. 
nich nerwów ,. przez które. zmiany . .powies 
trza swóy wplyw mają przez związek nere, 


wów , udziela sie ich skutek innym nerwomy : 


€o sie daie „dostrzegać ; przez. bole po- ko- 
ściach , łamania po stawach:i gorączce. is- 
„Dla. „łatwieyszego tey zimnicy,. wyobraze. 
nia, można j ją za ustalącą zupełnie. do. nowegg' 
. napastowanią reumatyczna, a dokładnićy ka» 
| tarową, z bolem głowy lub Pospolicię kostnąg 
: na. 


w 


s 
a 
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whzWaé, do którćy lubo nie zdaie się pos 
Puikot wiele wpływać nieczystość żołąda 
ka, iednak zupelnie bytu iéy odmówić nie 
Można , a która pomnażać się zwykła w dala 
szym ciągu téy zimuicy. 

‘Drugi gatunek zimnicy iest mocno trze« 
sący , często bywa bardzo silny,  krócéy 
lub dłużćy , iako *1 w powyZszéy zimnicy . 
trwaiacy, po którym zwykła przystepo- 
wać gorączka u iednych zbyt mocna, u 
drugich wolnieysza, krótsza , lub dłuższa : 
zwykł poprzedzać ten gatunek zimnicy iuZ 
xa "dni kilka czasami ból główy, czeáciéy 
powszechne osłabienie, niesmak w ustach s 
utracenie chęci do jedzenia , czasami 'go= 
rycz w ustach, ięzyk mulasty, pragnienie; 
smak do kwasów , przystepuie po tych 
dniach poprzednic: ych (anticalares) w swym 
widocznym charakterze zimnica, trzęsąca, a 
od częstości iéy napadań odmienia nazwi= 
ska. Niektórzy chorzy w téy zimnicy, za 
kazdém ićy napastowaniem dobrowolnie ra= 
zy kilka a nawet i kilkanaście womituis 
gestą flegmą z żółcią zmieszaną , niektórzy 
zaś, lubo rzadzey , samą żółcią, lub zielo» 
nawą wodą smaku zbyt gorżkiego. * Jes 
dnych te womiity od zimnicy uwalniają, a 
drugich bardzićy d: zwłaszcza są przy 


] 
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każdym zimnicy paroxyzmie częste i ob- 
fite , a trudnieysze czynią leczenie. 
| Zimnica taka Zoladkowa nazwać się 
powinna ze znaków wymienionych ; ztąd po- 
znać można, iak natura rozlicznie „w swéy 
działa organizacyi za pomocą przyczyn po- 
mnażaiących drażnienia układu nerw ów , 
które to przyczyny przenosząc sie do poie- 
dynczych części ciała, inne przez Mar zwia- 
zek z niemi zaymuia i zaczyna sie ta zimai- 
ca od pierwszego lub drugiego gatunku, 
albo też przez cały paroxyzmobudwoma ga- 
tunkami przeplataną bywa, poczém nastea 
puig mocnieysze lub słabsze goraczki, - 
Trzeci z oboyga złożony ; zaczym le- 
"czenie ićy i gorączki iako nizéy: wszystkie 
te gatunki zimnic , rostrapnoscia iest, pred- 
"ko tracić, a nie iść za przesądem : iakoby 
| wczesne gubienie było złóm. Codzienne 
uczy do$wiadc.enie, Ze zaniedbane zimnice 
nietylko leczenie upartym czynią , ale trwąa 
nie staie się szkodliwym, zostawuie wi- 
doczne opadnięnie ciała , osłabienie sił , 
sprowadza suche kaszle, dychawice, opu- 
chline, sprawuie nakoniec wyniszczenie cia” 
ła całego, wczesnym zaś leczeniem utrzy- 
muią się siły , wiekszą się ma zręczność do 
pokonania incytamentów , czyli bodźców i 
(skutków ich, a tak z łatwością uyść można 
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| Wszystkich wzwyż wymienionych iüieszezé- 


Sliwyeh. wypadków: 
Te gatunki zimnie Żadnego wieky nie 


| 6szezedzaia : widziemy , lubo rzaüzéy , że 


dzieci nawet przy piersiach, od zimnic nie 
$4 wolne, dla tego podaią się sposoby le- 
czenia, odpowiedne wiekowi i „Powszech: 
ymi žimnic. gatünkom; 


Sporóh leczenia zimnicy pićrwszego gátuüz 
PB ku, czyli. i 


Erud 
D 


V póczątku dać należy na wowiły j 
i na T służą, dla dzieci, dla. kdrmiących 


„matek, dla słabćy LORY EYT mężczyzii 3 


lub którzy krwią dawnićy pluli; proszek 
korzenia Ipekakuany ; ato w tey ilości: 
dzieciom przy piersi, dò ath kwartałów ; 
& nawet i' roku; począwszy od iednego ziare 
ka pieprzu, aż do do półtora, w troszce 


pokarmu, rozmieszawszy dobrze, dać przed 


żimnem na raz zażyć. Jeżeliby dziecie od- 
stawione było iuZ od piersi, dać o tenże 
czas w troszce wody zimnéy i wodą popić: 
Dwuletnim aż do trzech lat, : ED lub 4: zia- 


rek. — Od trzech do sześciu, lub ośmiu | 


fat, ziarek 6. do 7. == Od os$miu do dwu- 


~ nastu , piętnastu lat ,ziarek 10.do 12; Stare 


szym 15: do 20, Ziarek; Zawsze alba 
4, 


n 
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w dzień wolny od zimniéy , albo ieżeli ta 
iest codzienną , upatrzyć czas należy, aby . 


ną godziń 2. lub 3. przed febrą dać na raz 
ezczym żołądkiem w łyżce zimnéy wody 
zażyć, i wodą popić, wyjąwszy dzieci 
przy piersiach którym po zrzuceniu, dać 
nieco pokarmu należy. Starsze osoby o- 
boiéy płci, pić maia ciepłą wodę dla ła- 
twieyszego zrzucania. Przez cały ten dzień, 
innego używać nie maią posiłku, iak kléy 
zięczmienney kaszy, a ieżeli być może, 
na połowę z rosołem z kury, lub z'woło- 
wego mięsa zmieszany m. W recydywie zi- 


„mnicy z dyspozycyi żołądkowćy pochodzą 


cey, bezpiecznie womity powtórzyć mo» 
żna, 

: Za napóy zaś woda z grzanką tym 
sposobem sporzadzona: ukroić grzanke nie 
nadto grubą z chleba pytlowego, a w nie- 
dostatku tego , choć i razowego , aby tyl- 
ko należycie wyrobił i dobrze był wypie- 
czonym, zrumienić ią po obudwóch stro- 
nach, i pokąd ieszcze gorąca wrzucić w 
półgarca wody zimnóy ale czystéy , aby 
tak przez kilka pacierzy - mokla , poczém 
przecedziwszy > służyć ma do napoiu zwy- 
czaynego. 
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„Prz estrogi potrzebne. 


a) Jeżeliby sie trafiło dać na womity ma- 
„ iącemu kite, wypada ią pierwéy przy- 
„zwojcie opasać. 
b) "Matka zaś karmiąca z zimnica (ieżeli nie. 
á iest od: niéy długo dręczoną, gdzie wy- 
„pa dziécie od piersi odstawić ) powin- 
(na pierwóy nakarmić dzićcie dobrze, a 
„dopićro sama zażyć ma proszek powy żey 
„wzmiankowany , sposobem iuż opisanym, 
' a jeźliby dziecie do 2. lub 3. godzin o- 
` beyść się nie mogło, piersią , kleykiem, lub 
` mlekiem rozrzedzoném woda czysta po- 
karmié wypada, sama zaś matka równie 
na wskazanym pokarmie i posiłku, dzień. 
womit przepędzić powinna.  '. 

5 Bynaymniéy się troszczyć nie wypada ,. 
_ gdyby zamiast womit, laxowania. na- 
, stapity , tego skutku zabronić naturze 

A ' nie można, wszelako też same pokarmy 
i napoie służyć maia. 

9) Ze są różne konstytucye dla których, 
proszek ipekakuany na wzniecenie wo- 
mitów iest za słabym, tym więc na ten 
zamiar dawać następujące rozpuszczenie: 

W ziąść Tartaru Emetyku ziarek 4. roz- 
puścić w kwaterce wody czystéy , i dawać 
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dla moenieyszych po łyżce go pół godziny, 
lub co trzy kwadraqse , pokąd nudności nie 
przystąpią , gdzie im dawać należy wodę 
łetnią dla pomocy do zrzucania, które gdy. 
3: lub 4 razy nastąpią, dalszego dawania: 
poprzestać > a gdy pózniéy , iak zwykło by- 
wać, przystepuie laxowanie , dać kły sam. 


fub z rosołem zmieszany popiiać, Lecz. 
w użyciu tego rozpuszczenia , pilnie się | 


wypytywać chorych należy, ieżeli nie ma- 
ia biegunek; w takim bowiem Przypadku , 
: używać tego rozpuszczenia nie można, i że 

łepićy iest Nose Ipekakuany do 30. ziarek 
powiększyć. ,* Równie rozpuszczenie to nie- 
służy gdzie krwi plueia poprzedzaly, tylko 
Ipekakuana w ilosci iuZ oznaczonéy. j 

TT UO skończonych womitach, albo ie- 


szcze dnia tegóż, ieżeli czas pomiędzy dwo- ` 


ma zimnie paroxyzmami „jest krótki, lub. 
nażaiutrz , iezli zimnica ta jest trzeciaczka,” 
rozpocząć dawanie następuiących dwóch le- 
karstw , z których pierwsze będąc lżeysze, 


czyli essencyą , od niego lecżenie rozpo- . 
cząć, i wtenczas do drugiego przystąpić ,. 
gdyby pierwsze mnićy lub powoléy. skutko- ` 


waé mialo, lecz i w tym razie postapié 
sobie można, zmieszawszy po połowie każ- 
dego żtych lekarstw wżywać , jako się tu 
poniżćy podą dokłądnie. 


wa ło 
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BY Pierwsze lżeysze lekarstwo. 


i Wez korzeni Kozłku ( Valeriana ) 
Dzieglu Ç Angelica )  Tutarakowego ko- 
rzenia (Ualamus Aromaticns) każdego po 
łotów 4. Ziela Wrotyczu (tanacetum) lub 
młodego piołunu, każdego po łotów dwa, 
pokraiaó to wszystko drobno, zmieszać , 
nalać naypierwey! wrzaeéy wódy półkwar- 
ty, i/przykryć naczynie, aż nieco zioła z 
wodą przęstygną , dópiero dodać kwartęo- 
kowitki i moczyć w naczyniu szklaném na 
słońcu i przez godzin 48. mieszaiąc dwa, 
lub trzy razy przez dzień, po tym czasie 
przecedzić, i mocno wycisnąwszy zioła , 
essencyą tę na potrzebę zachować, mając 
zawsze z nią butelki dobrze zatkane. Gdzie 
niema okowitki , tylko dobieranka , aby tyl« 
ko niebyła iak woda, która staje sie do te- 
go lekarstwa nie uzyteczna , wody dolew ac 
nie potrzeba, i prosto zioła w nióy namo-. 
ezone na słońce wystawić. i 
Użycie tćy essencyi iest dla śrżednie- 

go i doyfzalego wieku oboiéy płei: po<* 
cząwszy od iednéy łyżki, powiekszyć w 

miarę potrzeby do dwóch łyżek, a to ie- 

żeli iest krótsza po między paroxyzmami 

czasu przerwa, co dwie godzin, a ieźli iest 


e 


T 
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dłuższa, co trzy godzin dać wypić, i małe 
co wodą popić. Dla dzieci podług wieku, 
© tymże co wyżćy czasie, po kropli 20 do 
30, zaś dla nieco starszych, od 30 do Go, 
a dla ieszcze starszych po pół łyszki'od ie- 
dzenia, o tymże samym czasie brać mają 
i matki karmiące, którychby dzieci przyzi 
padkiem miały zimnice. 

Aże upartość w leczeniu i nader ła» 
twy powrot'w dni kilka lub tygodni grasu= 
iących teraz zimnic nader licznie dostrze» 
ganemi bywaią , przeto podaie się tu jes 
szczę inne przygotowanie. ( praeparatio?) 
tychże samych ziół , korzeni ,. kor do o- 
budwóch przepisów wchodzących , przeą 
które chociaz.mnieysza doza oznaczona, nie» 
równie przewyższa skutecznością swą poe 
wyższe przepisy. =Do preparacyi téy bios 
rą się wszystkie zioła, korzenie i kory, w. 
ilościach tamże przeznaczonych ; wyiąwszy 
jałowiec , który opuścić należy : te ingres 
dyencye suszą się ^w piecu piekarnianym y: s 
po chlebie wyietym, na przetakach: tłuką `. 
w mozdzierzu , przesiewaią przez cienkie 
sito, i zachowuię do potrzeby na suchym 
mieyscy, —— Można dawać ten proszek poe 
dług czasu przy braniu essencyi przepi« 
sanego, albo też dla wzmoenienia skutku ro» 
%ić podobnymżę sposobem proszek z ziół i. 
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korzeni do drugiego mocnieyszego" lekar- 
stwa wchodzących, i równe tychże pro- 
szków części zmieszać, dawać dzieciom s. 
-g. lub 4. letnim na dobry koniec noża; stara 
szym po 2, a ieszcze starszym po 3: od 185 
do 20 lat na dobry trzonek łyżki, a ies 
szcze starszym poa naraz w wodzie, i woe 
dą popić. Którymby zaś zażycie tego proe 
szku/ przykre było do brania, można z mio- 
dem zmieszać w ten sposób: wziąć łyszkę 
tego proszku z górą i domieszać do niego 3: 
łyżek miodu praśnego i czystego, i z tey 
mieszaniny dawać dozę tu naznaczoną. Gdy. 


by to przygotowanie komu miało w domu 


zrządzić zatrudnienie, lub dla niedostatku 
mozdzierza niepodobieństwo , lepiéy kae 
zac arobié tez proszki w aptece. 

£ 


Diae. mocnieysze lekarstwo, 


Weź ziela konopnicy (Eupatorium) a 
w braku tego, lub nieznanin, wziąć można 
piołun młody albo trzylistek wodny, (Tris 
folium Fibrinum) kukliku gozdzikowego ( Ge- 
um urbanum) korzenia z tatarskiego z ela , 
każdego po łotów 3. kory z wierzb, gałą- 
zek nie starszych nad lat a. a lepiéy ie- 


^ szeze rocznych, z następujących gatun- 


ków , iakoto : łoziny', ialowcu doyrzatego „ 


— 
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lecz nie chudego po łotów 4., pokraiać zio+ 
ła i korzenie, a iałowiec potłuc, nalać pos 
wyższą dozę okowitki, wody wfzącéy lub 
dobieranki, postąpić sobie w moczeniu. ia- 
ko: przy'pierwszdy esseneyi, ilosé iéy i czas. 

tenze sam co powyżćy. 

Pomimo moczenia w wódce roh zioł 
wchodzących do obudwóch przepisów, z dos 
brym skutkiem przygotowane być mogą 
następuijącym sposobem : wziąć zioła, korze» 
nie i kory hi pierwszym lub drugim przes 
pisie oznaczoną tamże ilość, 4 miasto o« 
kowitki'nalać na nie tyleż wody wrzacéy., 
w naczyniu glinianćm polewanóm, które. 
dobrze 'przykrywszy i oblepiwszy ciastem, 
przez godzinę zdaleką od ognia lub na go« 
rącym trzonie postaw ić,po czem na zimném ' 


'mieyscu aż do zupełnego ostudzenia, ces 


dząc dobrze wycisnąć należy, a co do za: 
Żywania więcćy brać można, dzieciom po» 


dług wieku od małćy łyżeczki do kawy» 
starszym wódki nie znoszącym dwie, a ie- . 


szcze starszym pół łyszki od |iedzenia, w: 
poźnićyszym zaé wieku po a: łyżki, aż do 


|. naraz, w tych zaś samych godzinach ias 


kie się przy braniu essencyi oznaczyło. 
Jeszcze się tu powtarza co iuż iest 

nadmieniono ; ; że można w miarę potrzeby, 

+0 iest upartoáci zimnicy, obie te essencye, 
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wziąwszy z kaźdćy równą połowę; zmie» 
 sząć d da aé: W oznaczonych wyżey cza- 
sach, w t yże saméy ilości zażywać, a to 
Począwszy . W „godzin 2, po ustaniu gorącz- 
ki, „aż do samego zimnicy napastowania. 
Zaleca się, naw etz i dalsze, pierwszéy , dru- 

iy... lub,;i oboyga zmieszanyeh essencyi 
użycie , chociażby | już zimnicą ta zwol- 
niała , T zwłaszcza gdy : się już wyrzut na war- 
gach częścićy ; > „zaś rzadzéy pod nosem, po- 
każe, co, mylna. czyni nadzieię, bliskiego , 
1ub zupełnego. zimnie ustąnia. Na to się ie- 
dnak zupełnie „spuścić w żaden sposób nie 
moż DĄ s. A, branie lubo nie tak często, iest 
przecie potrzebne i dostateczne, wziąwszy 
go na dobrą godzinę przed obiadem, i wę 
cztery po obiedzie, dla pomnożenia ciepli- 
ku. żołądka i iego mocy wzniecania na 
strawienie wziętych pokarmów , i na zapo- 
bieżenie, zimnicy powrotowi,; xi wte nawet 
czasy branie tych essesgpk. stosowaé sie 
powinno do ilości powyZéy oznaczonéy. tá 


Potrzebne śrzodki uśmierzenia w tey zimnicy 
„Przypadjości n czyli symptomatów, 


1x Minero sie, Ze dosé często i mocne 
głowy bole, gorączka, tey saméy zimni- 
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cy towarzy szą ; można 55 dobrym due 
kiem domowy plaster róbić z chleba! o- 
śrzódka garści dwóch, soli mialko tinezos 
`i héy łyżek 2. gdzie móżna dodać saletry 
ordynaryinéy takoż utluczonéy fot ie- 
den,nieco kopru nasienia i octu w nie- 
dostatku winnego, piwnego lub miodo- 
wego byle mocnego , dolewać, aby do- 
brze zmieszawszy, zrobić ciasto, nie zbyt 
suche , ani też zamiękkie, to pomiędzy, - 
* chusty rozsmarować , tak, iżby całe czo« 
"do zakryte zostało i przyłożyć, a 'gdy- 
© by ból nie folgował „można odwilżyć ten 
Że sam plaster, nakropieniem octu i ną 
nowo przyłożyć. 5 1 
*) W czasie zatkania stolca przez dni kil- 
ka, dać eneme zserwatki zagrzanéy, i 
| ponowić ją w gorączce; uważać iednak 
należy aby się chorzy wtenczas nie pū». 
"ili, co może być w przeszkodzeniu im 
bardzo szkodliwe. id 
$) Gdyby zaś gorzyzka górę brać miała, 
na któréy ugaszenie napóy z grzanki iuż 
oznaczony słnży, można barszczu Za. 
. ezynionego , lub borakowego , przegoto-" 
~ wawszy , ieżeli nie są zbytecznie kwa. 
śne, na picie potrochu iednak przezna- 
czyć, a leZeli są dobrze kwaśne rózrze- 


dzić ie do mitéy: kwaskowatości wodą z 
* 


», 


A 
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grzanki lub tyzanną z ięczmienia gotowa» 
ną, a ta się tym sposobem robić zwykła: 
wziąć „garść 1. lub 2. oczyszczonego ie- 
czmienia , zagotować w wodzie razy kil- 
ka, dla wyciągnienia z niego nieco go” 
 xyczki „i odlać tę wodę. Nalać np, pół- 
.garca wody i powtórnie gotować, aZ 
. jęczmień popęka, zaraz od ognia odstae 
„,wić, przecedzić i' do miesząnia z kwae 
,5ami tu wzmiankowanemi, lub, z dodat« 
„kiem octu, do kwaskowatości pomieszae 

Wszy , Za napóy przeznaczyć. y 
4) Równie na uśmierzenie, gorączki, lub 
„głowy bólu, przykładać można na obie 
piety ciasto gorćzycowe , tym: A 
robione: 
Weź gorczycy mialko potluczonéy , 
;rozczynu kwaśnego, lub w niedostatku 
jego, ośrzodka od chleba Zytnego, czyli 
«to. pytlowego, lub razowego , równe częs 
| ci, np. po garści dwie z każdego, chrza- 
K nu ntartego łyżkę iednę, octu tegiego, 
N iaki się znayduie, ile potrzeba do zrobie» 
nia ciasta nie zbyt miekkiego, to roze 
smarować na szmaty w grubości pół cas 
i „la, i na wzmiankowane pięty przyłoży- 
wszy, obwiązać, tak przyłożone mo. 
ga godziń kilka leżeć, a nawet w tym 
czasie, odświeżyć ie można nakrapianiem 


4 
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Gctu ; ieżeliby od przyłożenia po nieja: 
kim czasie uschnąć miały. Ostróżność 
w przyłożenin zachować trzeba; 'aby na 
boki piet i miękisze, gdzie skóra iuż 
jest mieksza, a zatym i czulsza, ciasto 
nie dochodziło , w takim razie rozdraźnio- 
na wtych mieyscach skóra, bolu nabawić 
. może chorego , daléy 'pecherze się poto- 
bić, co chodzeńie choremu na dni kilka 
bolesnóm czyni. Aże się przy tćy zi- 
„mnicy namieniło, iż się przyłaczaią bóle 
i kolki , na zwolnienie ich, przyłożyć mo: 
zna toż samo ciasto gorczycowe w wiel: 
kości dłoni, i leżeć tylko ma; aż toż 
mieysce szczypać zźcznie i nieco się Za- 
czerwieni, na które potćm albo ma- 
sło niesłone, albo kwaśną śmietanę na- 
smarować na płatki, i przykładać pokad 
czerwoność zupełnie nie zniydzie. 
5) Namieniło się że poty zwykły przy 
gorączce, lub zaraz po nićy następować, 
które znacznie w leczeniu zimnie z na- 
tury pomagaią, nie dla tego, aby szko- 
dliwe zdrowiu cząstki z ciała przez po- 
i ty ustępować miały, ale raczéy, Ze iak 
są potrzebne do utrzymania ekonomii 
zdrowego ciała, tak zatrzymanie ich, iest 
dla teyże bardzo szkodliwe; nie należy 
ich ani pomtnażać ,' ani utrzymywać przez 


i 


ta = 
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|| przykrycia, ale ani tym przeszkódzić się 


nie powinno, osobłiwie przez ostudzenie 
prędkie, lub nagłe. oziebienie: Jeżeli 
zatém długo trwaią i są zaobfite, le- 
piéy iest zwolna zmnieyszać pokrycia, 
koszule spoconą zdiąć , i natychmiast drus 
gą dobrze ogrzaną włożyć, przestrze- 
gać iednak trzeba, aby wiatru ciągnące- 


| go w mieszkaniu nie było, napóy aby nie- 


był zbyt zimny , lecz trochę letni, zie 
mne bowiem picie może kaszel wzniecić, 
dać powód do szczkawki, do chrypki 
wielkiéy „,.i trudne do uleczenia. 


6) Wspomniano: że przypada /dosé czę= 


sto , iż chorzy tym silnieyszey; doznaig 


` goraczki, gdzie poty nie przystę puig; ias! 


koż rozpalenie suche skóry, maiączenią ` 


t mocne, uryna zbyt czerwona, i suchość 


v Yezyka ; tegość choroby okaznią, W tas 
J kowym razie tak postąpić należy :. 


a,) Dawać pić kléy rzadki, wolny, z ka- 


szy ięczmiennćy , po trochu na raž, lecz 
często, a gdzie sie znayduią, kwiat bzon 
wy; rumianek, mietkiew , lub melissa, 
wziąć zosobna któregokolwiek z tych, 
albo pomieszać niektóre podług woli, bio- 
rac po garści, póltoréy kwarty wrzącćy 


"wody nalać, i przykrywszy naczynie „ 


zostawić aż ostygną, odcedziwszy przye 
; I p sd 
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dać szklankę mierną octu iaki się w dos, 
mu znayduie, osłodziwszy miodem, cho 
rego tym zakrzepiać. ) 

b) W przypadku gdyby przez te sposoby 
tak ozdrawiaiące poty się nie okażywały; 
radzi się nacićrać Żywot, piersi, ręce 
i nogi, albo wódką kanforową, ktorą w 
domu zrobić można, wziąwszy okowitki 
pół kwarty, i rozpuściwszy w niéy pół 
łuta kanfory, albo też wódkę te rozrze- 
dzoną wodą ciepłą wziąwszy ićy dwie 
części np. kwartę, a wódki kanforowéy 
kwaterkę, i ta mieszaniną w gorączce 
obmywać części wspomnione i zaraz ie 
obetrzéé do susza. z 

e,) Równie do wzniecania potów zrobić 
można lekarstwo , wziąwszy kwaterke 
wody nalanéy na kwiat bzowy (infusum) 
lub wyżćy wspomnione (:ub litera a. b.) 
do których dolać lekarstwa pierwszego 
łyżek 3. lub 4. dawać choremuco półtory 
albo dwie godziny po łyżce, a można 
aż do dwóch na raz pomnożyć ; gdyby po 
kilku braniach po łyżce, albo małe, albo 
żadne nie oka y wały się poty „które przy” 
śpieszyć można przyłożeniem na łytkach 
kompozycyi ciasta gorczycowego , lecz 
na krótki czas. Patrz pod artykułem : 
Potrzebne śrzodki uśmierzęnia zimnicy 


etc. Nro 4. 
Leg 
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GU o Łeczenie zimnićcy trzęsąciy: 


Namieniło się przy podziale zimnić; 
że przy trzesącćy ; ledwie nie za každém 
iéy /napastowaniem czyli! paroxyzmem ; 
częste, i obfite wymioty.: moeno lubo nie / 
wszystkim chorym dokuczają; tamować ie 
należy wten sposób: . wziąć mietkwi, ma- 
cierzanki, lub piołunu, wszystkiego wraz ; 
albo którekolwiek z nich,bądź idż suche, bądź 
świeżo zebrane, po 3. garści y; drobno: poź 
siekawszy wsypać do worka z płótna wiel: 
kości pół arkusza przeszytego , albo. tylz 
ko prosto w chustkę złożoną, wódka samąs 
albo z kamforą skropić mocno, i na żołądek 
przyłożyć „co powtarzać można często: 

Gdzie zaś tych dobrowolnych wymioż' 
tów zaraz od początku nie masz, należy 
nieczystości żołądka , częścią flegmiste, czé- 
ścią Żołciane wyprowadzić, i-w tym za: 
miarze dać należy lekarstwo na wymioty; 
iakie się przy zimnicy kostnéy , pod ars 
tykułem ; Sposób leczenia zimnicy pierwsze= 
go.gatunku Nro 1. podały, a to ze wszy=. 
stkiemi tamże przepisami i ostróżnościami: 

Na zatracenie tćy.zimnicy któréy: 

"przyczynę w żołądku połężyłiśmy , służy 
' (lekarstwo drugię , albo mocnieysze z wód: 
Numer FIIL 5 
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ká, Inb wodą wrząca robione; użycie ich, 
czas brania i ilość, są tamże opisane. Do- 
dać tylko należy , Ze i w téy zimnicy wie- 
le się poty do ezdrowienia przykładaia; ie- 
żeliby dobrowolnie same przyszły , należy 
sobie z niemi postąpić iak pod liczbą 5. 
przepisano ; gdyby zaś ich nie było, trzy- 
mać się trzeba podanych sposobów pod licz 
bą 6. pod literami: a. b. c. umieszczonych. 
Leczenia zaś: przypadłości czyli sympto- ` 
matów odsyłają się do liczb 1. 2. 3. 4. 
5. przy zimnicy kostnéy podanych. 

| "Po załatwieniu przez te sposoby zi- 
mnic, pragnąc tak łatwego uniknąć ich 
powrotu, iaki w tegorocznych zimnicach 
się dostrzega, po ich od kilku nawet nie- 
dziel zupełnóm ustaniu, wypada podać tu 
do zachowania potrzebne przestrogi. 


1) Strzedz się ile możności, czas nie ma- 
ły od zaziębienia, przez używanie o- 
dzieży przyzwoitéy, któraby bez zbyte- 
cznego rozparzania równie szkodliwego , 
broniła od zimna. 

a) Bacznym być należy na zamoczenia 
"nóg, lub od deszczów przemoknienia, 
2) W żaden sposób używać nie można 
mleczywa, tém mniéy zsiadłego mleka , 
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insilanki , serwatki; twarogu tub. siia 
` go sera. 

4) Pożźnićy , gdy nastaną , żadnych owóż 
ców; osobliwie niedoyrzałych , tudzież 

ogórków nie używść. 

4) Zdrowe iednak są kasze ieczmienne; 
owsiane, lub gtyczane, i użyte być mos 
gą z rosołem z kury, lub ieżeli być moe 
Że, z mięsa wołowego, które nawet ieść 
wolno, aby tylko dobrze było osclone; 

&) Że żołądki, zwłaszcza pracówitych rol. 
ników ; są przywykłe do trawienia gru« 
bych rzeczy, a odswoienie onychże przez 
czas zimnicy i pó nićy eszcze istos 
tnie czyni ie osłabionemi, należy zatem 
zwolna postępować , tak, aby przez samę 
żołądka czynność cořaz batdzićy a źwols 
na sie wzmacniał.- 

Przestrzegać iednak należy , aby nie 
ieść do sytości, ale zachować cheć dg 
dalszego iedzenia, lubo po ustałych zi« 
mnicach zwykł wielki apetyt przystepo» 

. wać; bo ten bez zachowania téy ostrgs 
nalei nieomylng daie przyczynę do zwros 
tu zimnic. 

9) Dla wzmocnienia tdi Loladka i zapas 

ieżenią powrotowi zimnie, radzi sie: aby 
używanie essencyi drugiego przepisy 


p 


194 Medycyna 


przez niedziel pare pociągnąć , a to w i- 
lości iuż na swém mieyscu oznaczonéy. 


3)  Bynaymniéy się obawiać nie trzeba :'o 
nabrzmiewania nóg ; które czasem po u- 
staniu zimnic się trafiac zwykły, a w cho- 
dzeniu tak potrzebném zwłaszcza w cza- 
sach suchych i ciepłych, przykrym się 
staie i do zupełnego ozdrowienia prze- 


szkadza ; należy tylko szmatą, lub kucz- ^ 


baią krzyż, Żywot i nogi rozcićrać, 
E nie mocno iednak, ale lekko , rano i na 
noc powtarzając. Zabraniać także należy 
. ludewi zwłaszcza pospolitemu, aby pod 
« pozorem chłodu lub jakich innych przy- 
czyn podczas rosy i upałów , na ziemi 


-peinéy wyziewów się nie kładli, a tym: 


bardziéy w nocy nie sypiali pod golém 
„niebem, pragnienia zaś wodą zimną nie 
. gasili. i 


| Wy których opatrzność wyższém nad 


ipso Światłem obdarzyła i możnością 


arowała, abyście błędnych od zwycza- 
jów i przesądów szkodliwych zwracali, 


przez możność zaś potrzebnieyszych wspié- E 


ralit wam sie podaią te przepisy, przez 
które obu zamiarom zadosyć uczynić po- 
traficie ; niechay was mały około bliźnich 


E 
wj 


t 
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Zachod nie odstrecza, ij owszem niech was 
zniewala do podania im reki, a tak iednaiqc 
wam miłość blizniego, wasze własne do- 
bro pomnoży. 


Dan na Sessyi Dyrekcyi Naywyższćy Le. 
karskiéy kraiowéy Xięstwa Warsza- 
wskiego, Dnia £1. Czerwca rokm 
1809. 


FRAN: Xav: WASILEWSKI - 
" * Prezes. 
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mra w MÀ 

Nota. Liczne omyłki znayduiące się w xig- 
żeczce Orukowanéy, tu poprawione zo- 
1 stały. à 
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Da penniculos , da Musa colores $ 


Słowo Polskie wierszopis nie obeymue. 


ie całego obrazu, który w myślach wzniee 
ca słowo Greckie Poeta. Wiersz być moa 
Że bez poezyi, kiedy albo rzecz nie poe»: 
tycka, albo nie poetyckim duchem i iezy- 
kiem śpićwa. Jednakże co są szaty dla pie 
knéy osoby którą okrywaia i zdobią, ta 
fest wiersz dla Poezyi. Cóż ona iest? szu- 
"kaymy iey naprzód w natyrze. Ed 
Młodzieniec w wieku kwitnącym myśl 
ma buyną , namiętności wrzące i porywa 
cze, znich którakolwiek nad inne góruią- 
€a, zaymuie iego serce, mieścić się w ni 
(iż tak rzekę) nie może, wydobywa ven 
wierzch, wylewa sie z brzegów ; iéy du+ 
chem natchniony, iéy mocą zachwycony , 
śpićwa przed ludem to, co czuie, nie dla 
tego, Żeby lud pociągnął do swego prze- 
świadczenia, to iest dzieło oratora , ale dla 
tego, żeby dat poznać wszystkim stan swo« 
dego serca. Spićwanie lepiey go wynurza, 
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niż prośte mówienie; spadki głosów malu- 
. da uszom chwieiącą się namiętność, wszyst- 
, ko cokolwiek wyraźniey pokazać może ie- 
go tkliwość, wolne mu iest, bayki same 
kiedy są obrazem prawdy, przystoią iego 
młodości, nudi ie równém czuciem, isk 
prawdy niygóicysze „śpiewanie jego iest 
poezya, iaka natura człowiekowi wlala. 
Pieśni ludu prostego, iakie codziennie 
' słyszemy w rozmaitych iezykach , pokazuia 
nam z iednéy strony skłonność przyrodzo- 
ną którą ma człowiek w poruszeniu serca 
do śpiewania, z drugićy strony daje nam 
poznać , iakie początki miała Poezya. W pro- 
stych pieśniach pospolstwa. siad b były 
' pierwsze chwały bogom, pamiątki fudziom 
znakomitym , żale „kochania , tęsknoty, gnie- 
wy i inne dotkliwości poruszonego serca. 
Religia weyrzawszy z niebios na zie- 
mię, (quae caput e coeli regionibus oślen- 
debat ), podniosła serca wiernych wysoko- 
ścią obiawienia nadprzyrodzonych taiemnie, 
i podała w nich naywyższe materye wyra- 
zom tkliwey poezyi; hymny , kanty ki, psał- 
terze, proróctwa, wyroki, zachwycenia, po- 
ryweig dziś prostotę „czytelnika w zadumie- 
nie wyniosłością ducha i ięzyka poetyckiego © 
wprawnią , wszystkie te iednak płomyki do- 
wcipu, które z zapalonego ducka, a z ser- 


v 
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ca tkliwego wybuchały , nie mogły być 
wzięte za model sztuki poetyckiey do na-: 
śladowania. i : 

W poezyi równie iak w każdéyi sztu-. 
ce, nic nie iest istotnie piekno do upodo- 
bania stałego wiekom i narodom, coby nie 
było naśladowaniem natury. Przed innemi- 
Greckie dowcipy postrzegły tę prawdę, i ten 
przymiot w sercu ludzkim upatrzyły ; natu- 
ra natychmiast stała sie ich mistrzynią, i- 
właśnie iakby im twarz swoie odsłoniła „ 
ażeby ią w dziełach swoich udawąć potra-. 
fili. W nią wpatrując sie z dowcipem i wy». 


borem, zniéy zbićraiąc wzory wydatniey-- 


szych ozdob, iey: uważaiać prostotę i po- 
rządek w rozłożeniu całości, bogactwo, roz. 
maitość, wyrażność w częściach i szczes 


. gólnościach » kształcili - w sobie gust pra=: 


wdziwy i dokazali tego na sobie, iż dzieła 
ich , kopie natury, stały-się źrzodłem zdro». 


wego gustu,, i wzorem naśladowczćy po-. 


tomności. Homer, Pindar, Anakreon, So- 
phocles, Euripides, Aristophan, i inni w 


rozmaitych rodzaiach poczyi pierwsi mi+- 


strzę otaczaia dotąd to nieśmićrtelne zrzó. 
dio gustu, które mocą dowcipów swoich o. . 


tworzyli, i wzywać do niego uczniów po- 


tomnych nigdy nie przestaną. y 


Á 
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Odtąd Poezya wzięła postać pewną, 
W iakićy podobno trwać ma'nazawsze, i 
stała się sztuką udzielną. — Tey sławy pa- 
mijtke zachować umieli sobie Grecy w bay» 
te doweipnéy dziewięciu siostr rozmaitym 
zodzaiom poezyi przełożonych, i góry ich 
mieszkaniu poświęcónćy. , 


(>. Spiéwania wielkich poetów sprawowa» ` 


ły Grekom powszechną roskosż, pisma ich 
zaczęły bydź materyą godną uwag filozo- 


- fów, rozebrano ie na cześci, rozłożono pod 


reguły ogólne w nichze upatrzone, wyięto 
z nich przykłady do tych reguł stosowane. 
Poezya zebraną została w nauke, którą na- 
zwano poetyka , mniemano iż porządek my- 
ślenia chce mieć , ażeby nauka każda za- 
czynała sie od wyrażenia w krótkich sło- 
wach co ona iest? uczyniono ten honor 


|poezyi, nazwano ią sztuką naśladowania” 


natury w rymach. i l 

Odpowiedź zebrana w krótkich sło“ 
wach na pytanie co iest poezya? nie mo- . 
że jey dać poznać temu, kto ićy nie zna; 
któ ią zna, temu iest niepotrzebna.  Trze. 
ba być poeta, żeby umieć ią dać poznać; , 
ani Horacy, ani Despredux nie zadawali so-- 
bie tego pytania, lepiey uczynili, pokazali 
poezyą w swoich dziełach ` ` 
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Umieć ludzi roskosznie zabawiać, po~ 
dobać się wszystkim, iest celem poezyi ; ale 
dar ten nie iest tak powszechny, iak się 
wydawać może ludziom małego smaku. Nay- 
wyższe dowcipy żeby do tego przyjść mo- 
sły» musiały serce człowieka, wszystkie do 
niego podchlebne przystępy , wszystkie ie» 
go tajemne skłonności z gruntu poznać, Ze- 
by wiedzieć co wchodzi w tę przyprawe , z- 
którą w to serce wpływa smak, słodycz i 
roskosz. Wszystko z czego się składa i 
czego używa poezya ma tę własność. Nay* 
więksi poetowie wybiérali pieśniom swo< 
1m materye, takie, iakie rozumieli‘ iż nay? 
lepiey do smaku słuchaczów dla których. 
śpiewać mieli, przy padną. Miło zapewne 
było Grekom słuchać dzieła przodków swo% 
ich w oblężehiu Troi, i widzieć osoby ich 


na skrzydłach dowcipu poety do bohatyr= 


stwa podniesione ; Rzymiąnom początki ich 
siedlisk we Włoszech, i przepowiedzianą 
wcześnie wielkość narodu, którą się iuż 
nadymali; Francuzom cnoty dobrego ich 
króla, którego kochali. Homer, Wirgili- 
w*z, Wolter byli szczęśliwi w tym wybo« 
rze,a przez to byli pewni podchlebnego ue 
przedzenia słuchaczów. Milton wzbudza cie» 
kawość całego narodu ludzkiego , tak wspa- 
giale opisuiąc iego początki. 
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Człowiek z przyrodzenia kocha praw» | 


- de, ten jest przymiot iego serca, właśnie 
‘Z tey przyczyny: bayki , które dowcipnie 


prawdę znaczą, i które iey noszą podobień- 


stwo, są mu miłe i przyjemne, zabawiają 


go roskosznie , tém naybardziey , iż utrzy- 
muią w czekaniu iego ciekawość, podaiac 
mu łatwą i słodka pracę domyślania się, Jest 
to pieknaść, która przez cienki rąbek wie 
dziana, draźni ciekawość oka i przez ta 
staje się powabnieyszą. Poetowie zamno. 
Żyli zimyślonemi postaciami nieba, ziemie , 
wody i powietrza, dali osobistość rzeczom 
pod zmysł nie podpadaiąc ym, martwym nas 
wet i niecżyiącym, utworzyli ( iż tak rze« 
kę) nowy świat baieczny. boezya bez ba=- 
jek, bez cudów , bez przemian nadprzyro- 
dzonych byłaby czczą i próźną , nie mia- 
łaby czem bawić słuchacza i wprawiać go 
w słodkie zadumienia. Rozmaite porusze- 
nia serca, cnoty, występki umykałyby się: 
zpod pióra naydowcipnieyszego , byłyby 
prędko w opisaniach wyczerpnione,' gdyby 
poezya nieuroiła różnych postaci, do zna- 


czenia ich, nie dala im czynności, które 
+, wobrazach przed oczy czytelnika stawićby 


mogła. Skrzepłaby miłość w poezyi, tem 


(tak śliczny i tak żywy sentyment serca - 


małoby się w swoićy mocy i piękności mógł: 
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pokazać, gdyby bogini z synem nie stawali 
za wezwaniem poety ; toż inne rozmaite 
postaci do różnych materyi. Dowcipne 
baiek wymyślenie i użycie ,są naypiekniey- 
szą częścią poezyi. Któż nie czuie wnęe 
trznéy roskoszy , przypominaiąc sobie trzy 
gracye, które piekność otaczaią, pas We» 
mery Z własnością wdzięków i przymilenia, 
Armidy z miłości i wyroków utkany, sieć 
stalową Wulkana, cyrkiel złoty w ręku bo» 
skich, którym okrąg świata zarysowany, i 
inne tym podobne dowcipu > któ. 
remi dzieła poetów iaśnieią. 


- Rozmaitość charakterów które poeta i 


ndaie, a każdy z nich wyraźny, nie poru- 
szony aż do końca, są sztuką wielkich mie 
strzów, a iedną z mocnych sprężyn do pos 


ruszenia i utrzymania, w roskoszném zadu-. 


mieniu czytelnika. Trzeba znać dobrze ser« 
ce człowieka, żeby:dać kazdéy osobie cha- 
rakter prawdziwy , stały; a iey własny, ia- 
ki natura ludziom wiele' znaczyć ;maiącym 
wlewa. Hektor mężny w ostatnim dniu ży« 
cia, przecznwa koniec swóy , boi się śmiera 
ci, ale boiazń iego iest bohatyrska, nie 
zatrzymuje go od stawienia się na placu. 
Ziichwałość zaślepiona Aiaxa wyzywa saa 
mego Jowisza, byle we dnie, nie w nocy z 
mim się chciał potkać. Paris Jękliwy, ukry» 


= 
' 
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jty, z za słupa wypuszcza strzałę śmierteł- 
ną Achillesowi. Kloryndy sny starego słu- 
gi śmierć wróżące nie odwracają od wys 
cieczki do palenia wieży oblężeńców. Mo- 
cą prawdy i stałości w charakterach osób, 
które udawał Schakespaer mimo wady swo» 
ie jest i będzie nieśmiertelnym. 

Obrazy które w słowach rzecz maluią' 
tak wyraźnie, iak też są w swoićy praw= 
dzie, niosą naywiększą ożdobę poezyi; czy» 
telnik przeniesiony myślą na mieysce, w 
którém go stawi poeta, zapomina i o sobie 
i o poecie, zdaie mu sie, że patrzy na 
rze z, o którey czyta, nic w czytaniu nie | 
napada, coby go ostrzedz miało o słodkim 
błędzie i obudzić z omamienia , dusza, je- 
go zaieta tém , co sie w iey oczach dzieie, 
znayduie się w stanie miłego zachwycenia, 
a ten jest stan roskoszy jak nayżywszy. 

Te są znacznieysze strumienie, któ- 
remi poezya wplywa do serca czlowieka , a 
w nim rozlana ogrzewa ie, pieści, podnosi, 
napełnia wonią i smakiem nąydelikatniey- 
szym, i sprawuie: prawdziwą: roskosz.- m 
te roskosz, iest to. znać. Poczyą: iw S 
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Umilkła spiZ zagubna ; iuż wściekła Bellomá 

„Pierzcha, mordy srogiemi i krwią nasycona. 

Dość iuz na ród człowieczy, w ostre miecze 
zbroyna , 

Klęsk i zniszczeń z swéy paszczy wyzionęła woyna, 

Pocóż ludzkość dręczące odnawiać wspomnienia?.., 

Nie rysy walk olbrzymich zaymą moie pienia * 

Nie walecznych rodaków wiekopomn» czyny , 

Nie krwią ich odkupione naddziad'w dziedziny ; 

Nie zesłańca Boskiego Muza moia głosi, 

Przed którym drży pół świata, pół w nieba wye 
nosi. 

Niechay te wiecznóy sławy nieprzepomne dzieie, 

Z wierzchołka Alp lub Tatrów wyższy glos opieie, 

wy, 


(*) To poema napisane zostało, po zwie 
Oxeniu okolic Krakowa w miesiącu Siere 
pniu, roku bieżącego. SĄ í 
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Niech wieazez godny powstanie nadludzkiego due 
cha , 

I niechay pienia iego Świat w milczenia słucha. 
Ku tak wielkim obrazom rym móy iest zasłaby, 
Spiówać będę bogactwa , wdzięki i powaby 

Błogićy ziemi , na którą natura wspaniała , 
Nieprzepłacone dary z hoynością rozlala, 
Bo ileż skarbów więżą tey ziemi wnętrzności ? 
"W ićy łonie piétwszych przodków spoczywaią 
kości , 
Na niéy Polak spostrzega niezatarte ślady 
Sławy którą przed laty iaśniały naddziady. 
Z niéy, iak liczne od wieków stwierdzają dowody; 
Drogióm zdrowiem płynące wytryskuią wody. 
W ky łono zagrzebany , człowiek światła chciwy, 
Karmi oko ciekawe tysiącznemi dziwy; - 
Á wdarlszy się w nayskrytsze tayniki natury , 
Dobywa sól pożywną » kruszce i marmury. 
Cóż rzec o tey płodności, którey dzielna władza, 
Co rok trudy rolnika szczodrze wynadgradze ? 
Co o Żniwach , któremi po szumiącćy wodzie 
Spławia Wisła do morza obciążóne łodzie ? 
Z doliny którą wzgorza zewsząd opasały , 
Wznosi szczyty do niebios Kraków okazały. 
A iak Tatry nad ziemie leżące wokoło, 
Tak Wawel nad wież dwieście pyszne wznosi 
^ czoło. 
Tam gród naypierwszych królów powstał niewyd 
soki , 
Póśniey go wielkość Polska wzbiła pod oblokfs 
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Niestety ! przyszła burza , wypadł piorun z chmury 
Rungły pyszne gmachy , spustoszały muty. 

Lecz dziś znowu , o dziwy! gród ten znamienity; 
W większym blasku z swych ipis harde wznos 

si szczyty. 

piżachogł dumny. naieżdnik , a za swemi ślady; 
Zostawił wieczny pomnik niemęztwa i zdrad p. 
Po smutnym braci z bracią tylu lat rozdziele , 


Przybyli wreszcie dzielni krzywd iego méciciele; 


Mówią , że ma ich widok , z ponurźy żałoby , 


Wstrzęsły się nagłym cudem królów Pidi 1 


groby. 
Przeniewierczego Wiednia wybawća Jan trzeci ; . 
Poznał bitnych Polaków nieodrodne dzieci. 
A wspomnienia Zamościa, Góry, Sandomierza , 
Zdaly się wskrzeszać prochy króla i rycerza. 
Niechay te świetne dzieła potomność uwieczni; 


Niech na laurach zdobytych odpoczną walcczni, 


Tymczasem korzystalge z popłochu. Bellogy. " 
Przebiezmy . téy stolicy okoliczne strony.. 


Na tg "myśl z murów miasta spieszę . bet. ods: 


„ włoki, 
Ciekawość dwoić każe nieleniwe kroki. 
Gdzie na zachód, o wieże i Wawelu skały » 
Modra woda roztrąca zapienioue wały ,. 


Gdzie wdzięczna rybolowców- wznosi się osada , 


Tam mętny nurt Rudawy w bystrą Wisłę wpada: 
Zbogacóna tym łupem i władzy niesyta , 
Na dwa w bliskiey dolinie "a się, koryta. 

I w kos 


Zeit. 
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Ï w koło opłukując pówabne siedliska 

Cały gród Kazimierzą w swych ramionach ściska; 
Idźmy po nad wspaniałą bystróy rzeki wodą * 

Gdzie nas kręte; iéy nurty do góry zawiodą. | 

Oto iawi się zuaglà kościół okażały , W 

1 gmach tkwiący na grzbiecie nieprzelomnéy skały: 

To mieysce z dawnych wieków ONE się 

zowie ; 


uu 


' Tutay w leśnych gonitwach rios królowie; 


e Pozby wali swych trudów , totay drobne syny. 


Wprawiali w twarde boie na zgonach zwierzyny; 
Tu pod cieniem ku niebom wyniosłych topoli ` 
Dumali w samotności o swych ludów doli. | 


 Zaięły mieysce gsiów piękne domy z czasem ; 
"1 Wisła się ż sąsiedzkim pożegnała lasem. 


Kilka „jeszcze drzew starych w Samotności stoi 5 
Często ie wdzięczna rzeka swemi nurty poi ^ 
Te odwieczne zmian, wieln i żaburzeń świadki; 
Są to galu pysznego niknące ostatki. 


jąc O drzewa których widok wabił mnie z daleka ; 


I was wkrótce , niestety ! zgon niezbę dny czeka: 


" Ten ogrom €o go ledwie pień unosi stary , 2, 


Te laty przyciśnięte do; ziemi konary ; $ 

Te liście rdzą. pożerczą i szronem pokryte; _. ; 
Są to czarnéy przyszłości wróżby nieodbite. 

| Tak skarżąc na los zmienny i czasu igrzyska ; 
Wszedłem w gmach który miedzią a swych szczy- 
"bios 5; Mv, „połyska ; 


orar PIII, 6 
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Kształt grodu obronnego nosi ta budowa ; 

J od wieków nadaną dotąd postać chowa. 
Jaxów ród równie z męztwa jak dawności znany, 
Poświęcił Boskiéy chwale te wspaniałe ściany. 
Tutay zakon pobożny z bogiem tylko mieszka. 
( Ta ze skały wykuta i pochyla. ścieszka , 
Ta dróżyna przez twarde wiedziona opo > 

. Gdzież nareszcie ciekawe wyprowadzi kroki? 


.O iak wdzięczne nad brzegiem coraz węższóy wody, 


W znoszą sig chatki wieyskie , role i zagrody | ` > 


Ż isk buynego do koła i rychłego żniwa , 

Pyszni się złotym plonem przyodziana niwa! 

A gdy wszystko łakoma pożera £rzenica , “© 

Gdy wszystko neci , bawi, i wszystko zach wyca: 

Gdy tak trudnym się staie wybór widowiska , . 

Któraż strona w mych pieniach pierwszeństwo u- 

„zyska? =; M 
Licz próźno ku ich chwale rym móy się wysila , 
Więszcza. tutay Mantui trzeba , lub Delila. 

My niewziąwszy ich ducha od skromnóy natury; 
Idźmy do tóy drzewami ucienionćy góry. 

-Jéy posada nad którą pracowały lata , 
Te wieze, których: czoło 'zniebami się brata, 
Te budowy, z nieszczuptych ułożone głazów , 

Może rym móy do wyższych podniosą obrazów. 

E . Lelwiem rzekł x iuż posłuszne meon uer 

nogi 


Niosły umię „przez dotknięte rzadką op in, 
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L] 
Żtamtąd iest bliższe wniście , ale tę ponętę ; 
Truią nie raz kamienie a pod stóp usunięte. 
Wchodzę pod drzew wspaniałych odwieczne skles 
pienie! 

Jak poważne w tym gaiu osiadło milczenie 1 
Tu bronią pyszue buki od slonecznéy spieki s 
Tu dęby, na łup których kły gotuią wieki ; 
* Godząc się z tą milczącą i biogg zaciszą ; 
Nigdy baynemi, szczyty z szumem nie kołyszą: ` 
Tu Wisła u stóp /góry poważnie płynąca ; 
Zpienionych wód o brzegi nigdy nie roztrgta. | 
‘Iu śię. ona pod słodsze przepisy ugina; —' 
i swéy, zwykłćy. wściekłości chętnie zapomina: | 
Tutay. cała natura  tutay do dumania 
Szerokowładna cichość wabi i nakłanid: 
Tu z serca śmiertelnika ustępuje trwoga ; 
Tu człowiek bliższy hiebios, a myśl bliższa Boga; 

„O poważne Bielany iw auiala. pustynio | i 
Kogóź twoie powaby wiesztzem nie üczynig ? 
1l-ż pod cieniem buków rozrosłych: wspaniale ; . 
Gładkich tymów ałoży' em ku twoićy pochwale ! 
\ Ileż razy chcącego. rzucić pobýt błogi; - 
Mimowolnie leniwe wstrzymywaly nogi ? 

Tak. iest wdzięków natury niezbędna potęga I 

. Lecz iu słońce skwarnemi pociski dosięga. 
Schrolimy się, do tych murów niepysznty budowy; 
Tam pewnie. serca nasze widok zaymie nowy: ` 
Tak rzekłem, a krok wiodąć przez ścieszkę zietońży 
Widzę starców poważnych żakonnicze grono: 

é“ 
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Co w tóm mieyscu' w powaby natury bogatóm, 
Wieczny rozbrat z łudzącym uczynili światem. - 
Surowe są ich prawa . dni pełne mozoly , 
Skromny nabiał ziorzyng zastawia ich stoły. 
Ani kiedy ich usta, alba czyste ręce/ 

Skalały ciała zwierząt, lub trzewía bydlęce. is 
Strzegą Się iak zarazy srebra albo złota; 


Każdy znich swóy grobowiec wykuł za żywota: 


A pomniąc <że co-chwila śmierć go dotknąć może 
Trumny w swoim spoczynku używa za łoże ; 

Ci nyrzawszy wędrowców w świątyni przedsieniu, 
Z niskifn ku nim ukłonem wychodzą w keno X 
Wiodą w mury kościoła i w przybytek święty ; 3 
Swego założyciela okazuią szczęty. 

Daley w szczupłe swe domki prowadzą oiko. 
Tam się piękne ubostwo z  pórządkiem iednoczy, 
Tam ogrodki uprawne pracowity dłonią, 

Z różnych krzewów i k wi«tków piy Zapseh ron 


nią. ! ! 


A gdy czuły wedrownik rzuca ich mieszkanie ; 


i 


Wymowne z łez wdzięczności daią pożegnanig, 
Z innóy strony téy góry schodząc ku dolinie, 


Tonie oko ciekawe w rozlegléy krainie. — 


Tu widzę wsie roskoszne , tam Tyniec bogaty: A 
Owdzie pyszne w obłoki szturmuią Karpaty. 

| Bliżćy nieco gościnie kamieniem wysłany ,- 
"Iz piękney swóy „posady sławne Mogielany. 
Zwracając ztamtąd kroki ku mutom stolicy 4 
Jawi sig pyszna góra w wdzięczney okolicy, 
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Która od brzegów Wisły. stopniami powstaie , 

I pstrży z swego szczytu ua rozległe kraię. 

Wazki szlak od południa wstępu do niey strzeże, 

U jóy stóp, gred Krakusa liczne wznosi wieże. 

A błonie na którym się wspiera ióy posada , 

Wypasa. buynych cielic nieprzeliczne stada. 

Po nióm kręta Rudawa toczy nurt zmęcony » 

Z tą krówki igraiące biegaią w przegony. 

Próźna praca I aurt szybszy rzucą, wdzięczne błonie, 

i zwycięzca po trudach w szumućy Wiśle tonie. 
4 Zoęceni powabami co sig iawią w koło » 

Nie bez trudu na góry wstępuiemy czoło , 

Którego piękny wieniec i pyszną korong. , E 

Składają woune drzewa z dolin przyniesione. 

Wy co macie myśl bystrą w. drogim niebios darze, 

Schodźcie się tu poeci, schodźcie sig malarze, , 

Tu wschodzącego słońca czekacie. promieni , 

Tu na iego zgon czuły patrzcie rozrzewnieni. | 

"Tu ieźli kiedy duch wasz pracą unękany, . 

Mnićy szlachetnego ciała pocznie.,„kaydany » 

Lub ieźli gasnąć poczną pęzlów. . waszych farby, - 

Zbiegaycie się po: nowe wyobrażeń, : skarby. 

A gdy kryślić zechcecie. wspaniałe, widoki, 
Czy niebo błękitnemi ślniące się obłoki s 

Czyli Tatry grożące zawieszoną burzą, wę 

Czyli siwe ich szczyty, co; się w niebach nu» 

rzą » d 
Czy włości. (a PANIE przyjemne . posady , 
ey z daleka krążący połysk Wisły blady ^ 


- 
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Czy deszczem i gromami ziewaigca. chmurę , 
Blagagcie Bronisławy o wstęp na tę górę. 73 
Lecz zkąd poszło toimie? kto śmiałemi kroki 
Piórwszy z ludzi tey góry zmierzył szczyć wy: 
l soki ? 
Kto podniosł tę świątynię , kto lipy zaszczepił * 
Kto niską chatkę z drzewą i gliny ulepił? 
Jest wieść , że tego miana , prześliczney urody, 
Wcześnie $wiat obmierziwszy i iego swobody, 
Opuściła dziewica oyceow kie podwoie , ^ "1 
I w tém mieysen na modłach wiodła życie swoie. 
Zgon iey stał się dni pięknych chwalebną koroną, 
A duch iey zdobi dzisiay święte miebiin grono+ 
Dotad gór: podobłokich widok “okazały, 
Potąd proste ich wdzięki w rymach moich brzmiały; 
Czas iu wzrok w inne mieysca obrócić zaużonyą , 


—ldźmy więc przeż te błonia na czarne zagony; 


Tain powabna "osada i scblüdnieysze chatki, 
Zdaią się większó”włościan zawićrać dostatki, 
Jak niepłonńne*riysł*oja powzięła nadzieie ! 
Nad płodności" teg kali oko się dumieie. 


- Czernig- sig zysué'niwy 5 pä kilka skib ziemi 


Wyżywia dom tolńfika plony obfitemi. ^ 
Tóy osadzie nazwisko Czarney wsi nadano: - 
Tak- od koloru ziemi trzyma swoie miano. 
Lęcz cóż to ża budowa szczupłych chatek 
bliska, 
Kryie wśrzód drzew wyniosłych posgpne zwaliska? 


? 


"maa 
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CzyiZe to gmach się wznosił w tóy błogiey dolinie, 
Gdzie Rudawa od sztuki rytóm łożem płynie ? 
Stań przechodniu zdumialy ! głos nieznany woła: 
I przed temi gruzami uguiy twego czoła! 


Oto Łobzów La. w tym gmachu co A, warok 


uderza : 


"Był pobyt naywigkszego. z królów, Kazimierza. y 


Gdy ieszczę Polska dawną świetnością iaśniała, 
Rdza wieków tóy bndowy dotknąć się wie śmiała. 
Dzisiay le£y, w popiele l „. oto, pyszue ściany , 


W których wielki monarcha radne zbićrał pany, - 


Oto pobyt szczupleyszy przed twćm okiem stawa, 
Gdzie mądre i łagodne przepisywał prawa ; 
W te dla wszystkich przystępne i ojcowskie progi» 
Wchodził śmiało ziemianin, chlopek i ubogi. 
"Tu król dobry codziennie z wieśniaki rózma wiał 
1 gorzki chleb rolnika słusznością zaprawiał ; 
Y. hoyne ; miastom Polskim rozdaigc swobody , 
Ku ich straży warowne kazał wznosić grody; 
Pod tych drzew nieprzystępne dla słońca skle- 
pienia, 


Chronił się, po swych trudach aokii wytchnie- 
nia ; 
Tu „godząc Tokod zająć j z czystych seré ros 
ł ` skoszą » 


 Słyszał, iak go poddani do niebios CERES 


. Ta wpośrzód drzew. wyniosłych u utkwiona mo- 


giła , 


Niestety | (gęgież zwłoki w swém łonie pokryła? ' 


* 
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Czyiaż ręka ią wzniosła w tóy blogiéy ustroni 
Gdżie wszystkiego natura oprócz smutku broni ? 
Nie masz otym pewności, Lecz podanie niesie: 
Że Kazimierz w lat śwoich spoźnionym zakresie, 
Gdy. buynego owocu trudów swoich dożył , 
Tu swą słabość ostatnią i kochanie złożył. 
- Tu ma być grób Estery ... Ten pomnik iedyny , 1 
^W oczach go potomności nie zdzialal bez winy. 
O naywigkszy z monarchów ! ty którego zwłoki 
Skrapiały łez poddanych rzęsiste potoki ; 
Twoia dłoń straszna winnym , niewinnym łaskawa, 
Dała nam miasta , przemysł , rękodzielnie , prawa, 
Kiedy woyny szarpały sąsiedzkie zagrody , 
Rządną Polskę przez ciebie wielbiły narody. 
Pokóy wam i cześć wieczna ! drogie dla nas kości!... 
v Możnaż winić twą słabość dziwiąc się wielkości ? 
Niech cnot ostrych wielbiciel twéy chwale uwłoczy, 
Niech przemoc od twych prochów błędne zwta- 
ca oczy > 
Niech drżą na twe wspomnienie występni królowie, 
Niech eig możnych nienawiść, krolém chlopków zo- 
wie ; i 
Pigknieyszy ma w tym pomnik twa wielkość i 
cnota , 
Nad wspaniałe grobowce z marmuru e di 
A długi smutek Polski po twoim pogrzebie „` 
oem W chwale , tn masz dzi$ w niebie. 


F W. 
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Powitanie SŁońca. (*) 
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Witam cię ogcze diit którego promienie 
Paechdaio woj posępńości rozpędziły cienie $ 
"Ewóy powrót inną postać nadaie naturze , 
Ustaty dzdze, umilkły groźne wiatrów burze , 
I choć Ceres swe nieysce iaż zdaie. Pomonie , 
Przy tobie’, ieszcze w samym ttómićchą się „zgonie, 
Ospała Muza moia znowu śpióćwać rada ,- 

"Ina twoim ołtarzu piérwszy bakiet składa. 


1 


Witam cię luba gwiazdo! Tyś mi dziś e 


stroga , 
Że troskami, co "Seed przytrafiać się mogą , 


Umysł móy nie powinien ‘całkiem być anękany; 


Wszakże podobne łosu i natury zmiany. 
Mówmy więc , gdy horyzont życia się zachmu- 
ter i 


Nic to; — pewnie sig słońce pokaże po burzy. 


RE TT i : . NE SUN 
`C) Wiersze te, iako i następuiące, są ic- 


Onéy zakonnicy w domu trudniącym się 
edukacyą młodych panien , td Krako- 
wie. 


A 


E 
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Co TA LUBIĘ. 


/ 


t 


Co lubię , tó cheg powiedzióć , 
Choć mię o to nikt nie pyta; 
Trudno bowiem cicho siedzićć , 
Gan jest ANS kobieta, 


: s wiedźcie więc co to- czytacie : 
Lubię gdy przez ranne wstanie y 
"Witam Jutrzenkę w szkarłacie " 
A zaią kawg na śniadanie. 


Lk pracować w-dnia porze , 
Nie znając pró£niactwa kaźni , 
Lubię , gdy zapadną zorze, 
Spócząć na' łonie przyjaźni, 


Lubię pisma i rozmowy , 
Co mię bawiąc nauczaig ; 
Lecz marzenia dzikićy głowy » 
Przystepu do mnie aie maig. , 


Lubię jux yiecidl eben esi A 
I tych nad me życie cenię 3 


AAC? 


Potzya ET. 


Lecz gdy widzę zysku cheiwych; ^ 

à Zdalą kłaniam uniżenie, * j 
: et 
= Lubię , nie zipre sie tego, 
Lubię: rozsądnych poklaski ; 

, Ale póchwała głupiego , - : y 
Żadnóy mi nie czyni łaski, — „AA, i 
> TX > «4 


Lubig... a ktożby nie lubił? 
„Gdy. serce cieszy człowieka: 

t (Ee dnia napróżno nie zgubil, 
"I spokoynie iutra czeka. — 


Eneida Wirgiliusza. — Dzieło pofaiertne, 

©. prwz Hrancirzka Dmochowskiego. == 
w Warszawie w- Drukarni Agli y Pi 
hodie t 8. (tr. M — 420). 


; py 
Ten co z taką dokładnością tłumaczył 
„Homera ,'*'mógł śmiało wróżyć literaturze 


Polskićy jedno z naylepszych tłumaczeń 
Wirgiliusza; Oswoiony z trudnościami prze- 


l 
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kladów, inżów. netu diga: Iliady tlu- 
, macz Eneidy, petem tego ducha który sa- 


mego Wirgiliusza ożywiał, surowy sedzia _ 


prac własnych; biegły w ięzyku łacińskim, 
Dmochowski miał za sobą wszystko czego 
wymagało tak wielkie przedsięwzięcie. Lecz 
iakie go w tym zawodzie, acz iuz dobrze 
mu znanym czekały trudności , poymuie każe 
dy kto dzieła obudwóch poetów ściśle po 
rownywal. Rozbićraiąc bogactwa Iliady , 
widziemy w niéy niewyczerpane źrzódło z 


którego i sam Wirgiliusz i wszyscy 'po- . 


&nieyszych wieków rymotwórcy naycelniey- 
sze dzieł swoich ozdoby czerpali; czytaiąe 
Eneide, smakuiąc w iéy pięknościach , po- 
strzegamy ieszcze nowy rodzay chwały, 
którą ozdobiony poeta łaciński stanął obok 
Greckiego ; aby `z nim połączony. dopełnił 
tego sztuką, czego niedostawać wagło wła. 
dzy stwarzaiącóy. — 

„Wieki, mówi Delille, dzieląc swoje 
podziwienie między Homerem i Wirgiliu- 


szem, nazuaczyły iak pierwszemu tak drue -— 


| gicmu różny rodzay clwały i oddzielne za» 
lety. "lamtemu przyznano wynalezienie i 
'moc twórczą; wyznaczono mu mieyśce jaa 
*kie on sam daie Jowiszowi między bogami , 


/$ wystawiono go wiodącego za sobą wszye , 


gtkie sztuki których iest RR decis i wze- 


Poczya :. ET S 


Tem. Ta cecha mocy i obfitości którą krys 
tycy przyznają autorowi lliady, nie iest 
9d nich przyznaną: autorówi 4netdy; lecz 
upatrują oni w tym drugim inne własności z 
smak, rozsądek, doskonałość w cześciach 
i to szczęśliwe połączenie czułości z wsva» 
niałością, są podług ich zdania głównemi ry« 
Sami jegó gieniuszu.: Homer , mówia, rozs 
rzuca piękności, Wirgiliusz umieszcza ¿iena 


| włuściwóm mieyscu ; ieden wynaydule, dru- 


gi dokończa.;”w pićrwszym dziwią sie nie. 
wyczerpanym bogaetwom, w drugim umiars 
kowanéy okazalosci; w Homerze widzą wszys 


stkie natchnienia natury które były zasąę 


da sztuki, w Wirgiliuszu wszystkie cuda 


„sztuki która wiernie naśladuie naturę. < 


za 


i^^ Te właśnie cuda sztuki pomnażaią trus 


dność w przekładzie” Eneidy ; owe dokoń= > 


czone obrazy, owa pewność kolorów , owa 


harmonia do nay wyZszego stopnia posunio« 


/ 


này ileż wymagaia pracy, aby: w iezyku 
obcym: £ naybliższym do oryginału przy» 
stąpieniem/w ozne'były ! — Nie masz uż 
cha któreby w dziełe łacińskiego poety: nia 
czuło, iak/w wielu mieyscach każdy wierszy 
każde przecięcie, każde słowo i syllaba iest 


' 


szczęśliwóm nsśladowanieni akcyi^ w nata 


rze: à ieżeli” ten Aźwięk naśladui 'gey możę 


niekiedy udać się autorowi bez myślenia aah 


{ 


f 
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| 73 
wet o nim , w tłumaczenia musi być prawie 
zawsze dziełem usiłnćy pracy i ścisłego 
wyrachowania. Przydaymy różność iezys 


ków których wyrazy iednę rzecz znaczące; 


„tak są częstokroć w brzmieniu odmienne; ' 


 przyday my wyższość Greckiego i Łacińskie- 


go iezyka, w których poeci maiac na kaz- 


dą syllabę iloczas , słusznie czyny bohaty» 
rów | dabo śpiewali. - 

W tak trudnym zawodzie, oczekiwała 
literatura Polska od Dmochowskiego nuwes 
go dzieła, mającego uwieńczyć sławę tlue 
macza ; tak słusznie iuż z wielu wzgledów 
nabytą. Lecz zaledwie kilka kroków po- 
&tapil, aliści dotknięty uporczywą choros 
bą która go w przeciągu lat trzech naukom 
wydarł:, nie mógł ani zaczętćy pracy doe 
kończyć ,'ani napisanych xiąg-.dziewię iu 
dostatecznie poprawić. Należałoriednak-za- 
chować i wylać na widok publiczny: te sza« 
cowne szczątki. Zatrudnił się tóm JX. E. 
Awara Czarnecki Rektor tuteyszego zgroma- 
dzenia Xiezy Piarów i członek. Towarzystwa 
Królewskie;o Warszawskiego Przyiaciół na- 
uk, Umieszczona iest ¿na czele wiadom ść 


o życiu i pismach Dmochowskiego, „Żeby 


zaś dla użytku s.kół, Encida;w. całości wy- 
daną była, przydał tłumaczenie s! woie trzech 


1 


BE ZEŃ (a, 
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Xiag ostatnich JX. Wincenty TAN 
Zgromadzenia Piarskiego Prowincyał. E 
„Pośmiertne tłumaczenie Dmochowskiee 
gó uważane tylko być powinno , iako pióra 
wszy rzut Z 'którego poznawać można, iaki 


' moglibyśmy mieć przekład Eneidy, gdyby 
- Dmochowski mógł był zupełnie „dokończyć 


swą pracę. Talenta zatrudniające się te- 
raz tłumaczeniem Wirgiliusza , znaydą w 
tłumaczeniu Dmochowskiego. nie małą po- 
moc, 'oceniaiąc w nim i to co jest pięknóm, 
i to co potrzebnie poprawy. Piérwsze sa- 
memu tłumaczowi, drugie Zaw czesnéy iego 
śmierci przypisać należy. "Ta uwaga odu 
dala w szelki od Dmochowskiego krytyke, 
i postrzeżenia oie które koleyno w Pa- 
miętniku czynić zamyślam , będą raczéy dla 
czytaiących przestrogą, i mogą być na uie. 
iakicy pomocy tym którzy usiłowania swo» 


. ie „poświęcają „doga dna z obcych 


zi — 


3A opio 23 ` i a 


-— EIUS Kięgi fe. toys 


Zaledwie wyplyngwszy na Sykulskie | morze , 
Rozpiętym žaglem flota stone wody porze, (a) 
Gdy Juno, wieczną w sercu zachowuige rang, 
Tak z sobą: — Jaż ulegug? zamysłu przestanę t 
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lod Włóch Trojan króla nie zdołam oddalić È 


Wyrok. sprzeczny | — Toż Pol Pallas flotę. 

Samych Greków zatopić, a tego „przyczyna (b) 

Była zbrodnia iednego Oileia syna ? ' 

Rzuciła gromy z chmury , winowayców agnio: 
tła, (c) ; 

Wody burzą zmieszała , okręty c. h 

I gdy z piersi przeszytych ognie mu buchaly, 

Wichrem zbrodnia porwała , i wbiła na skały .g 

Ja; bogów pani, siostra Jowisza .i żona ; 

Z jednym ludem, lat tyle walczę niezemszczona I 

Któż więc bóstwu. Junony złoży . święte. dary ? 

Kto ma ołtarzach wonne zapali. ofiary ? 
To ważąc w rozigtrzonym umyśle: bogini ; 
Do mieysca burz, do wiatrów szalonych iaskini 
Przychodzi: Tu król Eol w wydrążonćy skale; 
Warczące wichry , burze huczgce zuchwale, 
Mocą powściąga , tłoczy do więzów i turmy. 
Te gniewne, z wielkim hukiem wywiéraigc szture 
my ; 

Ryczą przy ryglach, Siedząc król na zamku gore 
nym , 

Opiéra się zapędom i gniewom. niesfornym. (8) 


' Bea tegoby szaleńcy i ziemię i more, .. 


I nieba na powietrznym roamietli przestworze, 


Więc. wszech władzca warownym zasklepił ich dd 


"mem, 


ý 


W skale zamknął , przywalił ciężkim gór ÓBRO+ , 


Í dał 
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I dał króla, by wedle pewnego prawidłi ; 
powściągać , i umiał popusźczać wędzidła  .. 
Zarüi przez dany otwór wiatry lecą tłumem, 
I cały prześlwor ziemi napełniaią szumem (e) 
Wywarły się na wody : zarazem ie orzo 
Euris, Not; słotny Afryk , przewracają morze ; 
Ù ciągle toczą wielkie do brzegów bałwany : 
' Powstał krzyk mężów z skrzypem powrozów zmies 
szanyj ` EEC 
Przed chmurami dzień Z ocz Troianom odbiega; 
Ucjeka światło , czarna noc morze zalega, 
Zagtzmialy nieba; gęste migaią śię błyski ; 
i wszystko zapowiada mężom zgoń ich bliski: 
Nagle Eneasz czuie krew krzepnącą w śobie ; . 
Jgezy , i ku niebianom wznosząc ręce obie: uU) 
O! iak szczęśliwi , woła, spóltiomkowie moi 
Przed obliczem swych oyców, pod murami Troi; 
Wyzionęli szlachetwe dusze woiównicy!. 
Czemużem wie padł z twoiéy ; Tydydzie, prawicy! 
Slawny z męztwa, i tąbyś jeszcże śmiercią słynął: 
Czemum nie legł. gdzie Hektor ; gdzie Sarpec 
doń, zginął , RSE 
Gdzie woda Symoentu , naszą krwią nabrzmiałaz 
Toczy hełmy, i tarcze i rycetskie ciała ? 
| To gdy "mówi, tycząca Akwilonem flaga, 
Bie w żagiel. podnosi wały ; burzę wzmaga: 
Schylit się bokiem okręt , złamały się wiosła, tg) 
À tuż przerwana wody góra się podniosła: 
' Númer VIIÍ ' Brod 
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Ci wiszą na bałwanie , tym , gdy się rozpadnie 
Morze , ziemię otwiera , a piaski wrą na dnie. 
"rzy okręty Not pędzi na ukryte skały , 
Are zwane, ogromny grzbiet pomiędzy wały: 
Insze trzy Eur szalony porwawsży 2 głębizny , 
Niesie na płytkie brody , wbiia na mielizny , 
I „0 smutny widoku ! gdy na haki wtłoczył , 
Do koła piasczystemi groblami otoczył, 
Jeden , wktórym z Likami płynął Oront wierny, 
"Pod okiem Eneasza, z góry wał niezmierny 
DRA w tył: iuż sternik mieysca nie ge- 
siada, 
Lecz gwałtem wytrącony na głowę upada; 
A bystry wir, huczące obracaiąc tonie, 
Potrzykroć nawę kręci , i w przepaści chłonie. 
Na nuiezmiernéy powierzchni gdzieniegdzie oð- 
mety, 
Utopia zbroie, ławy i Troiańskie sprzęty. (A) 


Nor" 

(9) Vela dabant laeti , et spumas salis aere ruebant, 
. W tłumaczeniu nie masz wzmianki o rta- 
dości (vela dabant laeti) która tak tra- 
fnie następuiącą burzę poprzedza. — 
Procz tego możnaby rozumićć że flota 
„tozpiętym żaglem wody porze; co i fat- 
szywe Qaie wyobrażenie , i nie odpo- 
wiada piękności łacińskiego wiersza: 

et spumas salis aere ruebant. 


Poczyń żę 


(6) a tego przyczyna; it.d. To wyras 


żenie psuie ciąg i przechodzi w ton o» 
powiadania, które tu mieysca nie ma. 


(c) Jovis rapidum jaculata e nubibus ignem. 


(d) 


(e) 


Josyćże to: rzuciła gromy zchmury. 
Winowayców zgniotła, Tłumacz od 
tego zaczął , na czem skończyć hale£a- 
lo; po zgnieceniu bowiem winowayców 
cóż będą znaczyć i wody burzą zmie4 


- $zane , i tozmiecione okręty; W ory= 


ginale śrzodki poprzedzaią cel; tu cel 
poprzedza śrzodkia 


Opićra się zapędom i gniewóm niesforń yii: 
To wyrażenie : opiéra się, nie maluié 
władzy boga wiatrów, który nie miał 
potrze by walczyć z poJległemi sobie bu- 
rzami; lecz berłem swoim hamował ie 
i uciszał do woli. Sceptra tenens; mol- 
litque animos et temperat. iras, 


Haec ubi dicta , caynm conyersa cuspide mons 
tem ; 
Impulit in latus ; at yenti velot agmiue facto; 


Qua data porta ruunt , et terras turbine per- 


flant. 
Zaslanówiny się tu nieco nad zadziwia: 
iącą harmonią wierszy  Wirgiliuśza: 
T" . 
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Niedawno słyszeliśmy z iakim usilowa- 
niem wichry zaparte w iaskini na wole 
ny prześłwor wydobyć się chciały; iak- 
że to szczęśliwie wydał poeta, przez 
obranie miar spondeami zwanych ! 
+ "HI indignantes magno cum murmu« 
re montis ; iak umiał użyć trafnie syl- 
lab trudnych 2o wymówienia w samém 
"zacxeciu wiersza, Mli inoignantes ; iak 
» nie zaniedbał w śrzodku i wkońcu te- 
goi wiersza umieścić syllaby brzmiące | 
'antes, ontis. Kto nie uczuie trafno= 
ści wtém naglém przerwaniu wiersza 
impulit in latus; Zub w tym pośpiechu 
miar daktylami zwanych, gły burze 
wydobyty się na wolność :;qna data por- 
ta ruunt? ub w pówtorzeniu litery 
którćy wymówienie ieśł mocnieysze , 
"vastos volvunt ad littora fluctus. 03- 
'mieńmy wtych wierszach miary, o00- 
mieńmy ieden lub drugi wyroz , a ca- 
ła piękność zniknie, bo chociaż rzecz 
zostanie , harmonii nie będzie. Komu 
nie dadzą się uczuć przykłady tey 
naśladuijącey harmonii w wielu wier- 
. sach Polskich , ze tu ieden tylko wićrsz 
Juliana Niemcewicza przytoczę; 
Kołacęcego młyna kręcące sie koło... 
i oko i ucho odbićra tuwrażenia , ia- 


sm LIT: 


kie | Pak i TUM młyna na Bey 
MEYERS 


Rzekł, i heriot bertem w góry bok uderzył: 
Zaraz przez dany otwór wiatry lecą tłomem , 
Y cały przestwor ziemi napełdiaią szumem. 


Nie znayduię naśladowania owty na- | 
gléy przerwy wiersza, impulit in latus. 
To słowo, zaraz, opoźnia: akcyą; a w 
trzecim wierszu trudno obiqc, co to 
iest, przestwor ziemi szumem napeł« 
niać? Nie od rzeczy tu będzie przy” 
toczyć tłumaczenie francuzkie Delills 
więcey ĝo oryginalu zbliżone : 


H dit, et , du revers de son sceptre divin , 
Du mont frappe les flanes: ils s'ouvrent;.et soudaik 
Ea tourbillons bruyans l'essaim fougueux s'élance s 


l 


"Trouble l'air, sur les eaux fond avec violente. 


Chcąc tak za każdym słowem śledzić 
tłumacza , trzebaby pisać rozprawę mo- 
że oð samego dzieła obszernieyszą, 
Wszakże niedosyć iest uczynić postrzee 


' żenie , należy ieszcze wskazać czy ta 


lub owa piękność może być rzeczywi» 
ście w ięzyku naśladJowaną. Dziwią się 
np. temu wierszowi: insequitur camu 


B 
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lo praeruptus aquae mońs. W samey * 
rzeczy ten wyraz iednozgłoskowy mons 
umieszczony ha końcu wiersza, zðaie 
sig nieiako wystawiać wierzch owcy góź 
ry z wody utworzonéy ; lecz ta piękność 
musi zginąć w naszym iexyku , ba iest 
z naturą wierszy polskich niezgodna. — 
Mógł Delille z niewielką pracą przez 
łożyć ów wiersz: 


Luctanz w tłumaczeniu swoim tyleż, 


i w tłumaczeniu swoim tyleż prawie 
razy literę t. powtórzyć : 


fes vents tumultueux, lestempétes bruyantes; 


1 


lecz unas innego wcate dźwięku szu- 
kac: było potrzeba , i znalazł go szczę- 
śliwie' Dmochowski ; 


Warczące wichry , burze -huezace zuchwale. ` 


Wolatbym ryczące wichry i t, 8, gdyż 


„ryk więcćy przeraża niż warczenie, 
Dobitniéy obraz ten wydany iest w wier- 


szu Polskim niż Francuzkim ; bo De- 


lille całą moc zasadziwszy , na literze 


ę. zapomniał i przez potroyne peeros 


| rzenie miękkiego l; i przez kilka $cie- 


(5 


śnionych ù pieskliwych iu, wiersz swóy 
ostabił. — 


Wznosząc ręce obie. Wyraz én o- 
bie, przez to. samo že a Jo rymu u- 


(g) 


(h) 
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żytym , zdaie się być mniéy potrzebnym: 
a tém wszystkićm ies on wierném tłu- 
maczeniem Wirgiliusza — duplices pal- 
mas. yars 


Franguntur remi, tum prora avertit et undis 
Dat latus. — y 

Słusznie w Wirgiliuszu , łamią się 
wiosła , skręca się okręt, i bok wysta- 
wia na wściekłość bałwanów. W tłu= 


maczeniu ta keléy szczegołów zmienio- 


ną została. i 


Apparent rari nantes in gurgite vasto , 
Arma viram, tabulaeque , et Troia gaza per 


undas, . 
Na niezmiernéy powierżchii gdzieniegdzie 
odmęty , 


Utopia zbroie, ławy, i Troiańskie sprzęty . 
Czy błędem druku , czy niepoprawno- 
ścią rękopisma, Owa wiersze polskie są 
wcale niezrozumiałe. Nie mógł uyść 
baczenia tłumacza obraz w. pićrwszym 
wierszu zamknięty. — Pamigtaigc o zbro- 
iach , o ławach , o sprzętach, iakżeby 
miał zapomnićć o ludziach pływaiących 
tu owdzie po przestrzeni morza ?. Za- 
pewne zosławiszy czasowi wypracowc= 
nie tego wićrsza, rzucił tylko na pa- 
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pier (iak się zdarzać zwykle) wyrazy 
które mu początkowo na myśl przyszły, 
Należało w druku albo to zupełnie o- 
puścić, albo notę przydać. Co znaczą 
fe gdzieniegdzie odmęty ? db czego się 
ściąga to słowo utopia? Czytelnik E- 
neidy Dmochowskiego powinien lepsze 
tylko i wiecéy wypracowane mieysca 
wybićrać, i te jako szacowne ułomkk 

re? hakomitego pisarza, uważać za 
godne iego talentu i stawy. 


„ „Jowisz odkrywa „Żunónie przyszłe wyro- 
ki, i pociesza ią następnóm szczęściem 
d wielkością Rzymian. 2 Xięgi 1, 


Oyciec bogów i ludzi, Zal uśmiechem słodzi , 
Ą twarzą , którą nieba i burze pogodzi , 
Dotknąwszy córki lica , smutne troski koi. 
Rzuć boiaźni , (*) los twoich niewzruszony stoi + 
Uyrzysz mury, i w miasto lud twóy zaprowadzisz , 
{ w niebie Encass twą ręką posadzisz, 


C) Omylka druku, 


Porzyą | +29 


Com przyrzekł, w tém się luba cósko dle omylę à 
Ten, (bo dalszych wyroków zasłony uchyle. 
Abym twóy zabezpieczył umysł. niespokoyny ;) 
Straszne w krainie Włoskiey będzie toe: ył woyny, 
I dzikie zetrze ludy broni swéy pogromem : 
On rodaków obdarzy i prawem. i domem. 

W trzech lat ciągu tak wielkie uskuteczni rzeczy , 
Gdy s po zbiciu Rutulów , państwo ubezpiecz, 
Syn iego Julem zwany , Askauiusz młody , 
„fulłem był (a), kiedy stały Lliońskie grody , 
Pańu'e w lat trzydziestu obszernym żakzesie : 
Ten z Lawiniium , państwa siedlisko przeniesie ; 
1 Albe ogromuemi twierdzami nzbroj ; | 

Tu trzysta lat władają potomkowie Troi. 

Aż dziewica, królewskim zaszczycona rodem „ * 
Z Marsa, podwoynym Włoski kray ucieszy płodem. 
Wilczą 'odziany skórą , pokryciem swéy mamki , 
Romul berlo odziecży, wzniesie Marsa zamki , 
Rzymian miastem od siebie zowige tę osadę , 
Tym ia ni granie państwa , ni czasu nie kładę: 
Bez końca dałem władzę: i w nastgpuéy porze, 
Juno, co teraz wzrusza ziemię, nieba, morze, 
Zmieni myśl i pokocha , których dziś chce straty 
Rzymiany , władzce ziemi , poważne 'Togaty, 
Tak stoi w biegu wieków i ten się wyłoczy , 
Gdy ród Troiański Ftyą i Miceny stłoczy : 
Schylone Argi przyymą Rzymskie panowanie. 
Nareszcie wielki Cezar Troian z krwi powstanie, 


(a) Omytka druku: Ilem był i t. d. 
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Julus , (a) od Jnla wielkie to imie dziedziczy , 
Państwo morzem , a sławę niebem ograuiczy. 
Ty go sama gdy wziąwszy łupy , wschod ukarze, 
Wniesiesz do Bogów grona, będzie miał ołtarze , 
Wtedy po boiach sładszy wiek błyśnie nad świa- 
tem , 
Prawa da Wiara, Westą i Kwirynus iiti" 
Zawra drzwi smutne woyny na silne wrzeciądze, 
BezboZue wściekłość srogie w wnętrzu tucząc żądze, 
W sto: węzłów kuta » siedząc nad żelaza stosem, 
Z okropnéy paszczy strisznym w kę gło- 
sem. . i 


Eneasz otoczony mgłą , ogląda malowania 
w Świątyni w Kartaginie , i widzi hi- 
storyą oblężenia Troi. z Xiggi 1. 


* Å —— 


To mieysce zdaie się iedném z nay- 
'pieknieyszych w Xiędze I. Przybycie E- 
neasza do Kartaginy musiało być przygoto» 
waném, i wtym celu wysłany był Merku- 
` ryusz od. Jowisza. Lecz Wirgiliusz nay- 
szczęśliwszóm wynalezieniem, sławą i niee 
szczęściami Troian poprzedził ich przybye s 
cie ną obce brzegi , zepevais prawa gościne 


(8) ` Powinno być Julius. f 


Poczya 23? 


ności nieszczęśliwym rozbitom, Myśl tą 
fest iuz bez wątpienia nowym postępem 
sztuki. == To 


'Proiańskie widzi boie w rzetelnym portrecie,‘ 
Y woyny iuż po całym rozgloszone świecie 
Stoją Atrydy, Pryam , Achil obom srogi. 
Westchnął , i płaczem rzecze : przyiacielii drogi 1 
W iakie in kraje nasze nie zaszły przygody ? 
Oto Pryam : i tutay ma enota nagrody. 
, Jest litość wszędzie , ludzi ludzkie nędze bolą: . 
"Rzuć boiazü , ta ci sława osłodzi niedołą. 

To mówi, i ezezém pasie malowidłem oczy , 
Jęczy , a lice łzami obfitemi moczy. 
Widział, iak pod murami , za starciem się broni, 
Tu utiekaig Grecy y młódź Trojańska goni : 
Tu Achil' z groźną kitą pędzi Troian: roty , 
Toż z płaczem Reza śnieżne poznaie namioty , 
Które, kiedy sen pierwszy źrzenice zamroczył:; 
Dyomed okropnemi zaboiami zbroczył , 
I bystre uprowadził rumaki do nawy , 
Nim skosztowały Xantu i Troiańskiey trawy. 
Gdzieindziey bieży Troil, utraciwszy zbroje, '' 
Biedny mlodzian , nierówny z Achillem na boie': 
Unjesiony na polu od zdziczałych koni , 
Na wznak leży , atoli trzyma leyce w dłoni , 
Szyią , włosem grunt ścićra: odwrócońćy spisy 
Widać na suchym piasku wydrążone rysy. 
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"Pu Pallade zawziętą na Troi zatratę , 

Błagaiąc lliadki , kładą u nóg szatę , 

Y smutne, blig piersi razy gwałtownemi: 
Odwrócona bogini, wzrok utkwiła w ziemi. 

Tu. potrójnym pod mury oyczystemi - zwrotem , 
Achil włóczył Hektora, i kupione złotem 

Blade zwłoki powracał do oycowskićy ręki, 

Na ów czas z głębi serca straszne wydał ięki, 
Gdy postrzegł wóz, i martwe przyjaciela lice , 
I ink Bzyam bezbronną wyciągał prawicę. 
Widzi i siebie Greckie walczącego męże, 
Wschodnie szyki , czarnego Memnona oręże. 

Z xiężycznemi tarczami A mszonek roty 

Wiedzie Pentezyleid, pełna Marsa cnoty: 
"Pierś wystawioną pasem złocistym podpina ; 

Å z mężami dziewica srogie wałki wszczyna. 


Nagłe lukazanie się ÉL ssani, i nowe 
wdzięki które mu Wenus nadaie. — 


Ledwie to rzekł , zasłony rozpadły się mgliste, 
1 chmura się w powietrze zamieniła czyste. 
Od twarzą ; wzrostem równy bogu , w obec staie, 
Matka mu wdzięk; i nowe ozdoby nadaje : 
(Włos przedziwnćy piękności na barkach się to» 


' czy, | 
W licaeh tchnie świeżość, żywym świecą blaskiem 
oczy, ry i : 


N 


Y 
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"Tak słonia kość zyskuje na ksztaltnéy robócie , 
Srebro, marmur ; pięknieysze » osadzone w złocie. ` 


"Nie podobna tu nie przytoczyć wiet« 
szy łacińskich : 

Vix eu fatus erat, quum circumfusa repente 

Scindit se nubes, et in aethera purgat aper= 
dum, E 

Restitit Aeneas; claraque in luce refulsit s 

0; humerosque deco similis: namque ipsa 
Jecoram z, 

Caesariem nato genitrix , lumenque juventae 

Purpureum , et laetos oculis afflarat honos 
res. 

Delille z sześciu wierszy ` łacińskich 
napisał dwanaście francuzkich, a niemogac 
wydać piękności Wirgiliusza, chciał swoie 
stwarzać. Dmochowski iest wiernieyszym; 
lecz czytaiąc iego wiersze nie nayduiemy 
ieszcze wszystkich szczegołów obrazi Wir- 
giliusza. — 

Restitit Aeneas , claraque in luce refulsit; 
— — lumenque juventae 
Purpureum , et laetos oculis afflarat hono- 

res. à 
W licach tchnie ćwieżeść , żywym świecą blas 
‘skiem oczy. i 

Nie masz tego wyrazu bóstwo — 

sego, offlarat ; fwiéiosc w licach ; nie de 
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- chodzi tego rysu. poetycznego, lumen jus 
ventae purpureum ; a żywym blaskiem wies 
cące oczy, ieżeli wyrażają wdzięk, nie przys 
,daia mu iednak téy czci boskiéy , którą tu 
Wirgiliusz słowem laetos honores, óznae 
czył. Więcey Delille zbliżył się do my- 
śli autora, gdy mówi: 

p luire sur son front, rayonner Jans ses 

yeux > 
c Joux éclat qui fait la jeunesse des dieux; 
i obraz wdzięków Eneasza tym ieszeze ry 
sem zakończa : 
C'est. un Rieu, c'est son fis... 


Wspomnę ieszcze niektóre z téy xięgi 
wiérsze ; których $miéré Dniochowskiemu 
poprawić nie dozwoliła. 

Jako kiedy w gr Prom bunt powstanie 
tłumie .. 

Przymiotnik Huc iedno znaczący z 
rzeczownikiem; i iak mówię tłum groma- 
any , tak mógłbym powiedzieć gromada 
tiumna, 

—  — tam sie woda odbiia szalona, 
1 wężykiem odpływa.. 

Wyraz mogący bardzicy być użytym 
do małego strumyka, niż do morza rozhu- 
kanego. Wirgiliusz tak mówi: 
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quibus omnis ab ałto 
Frangitur , inque sinus scindit sese unda 
-reductos., 

Siedzenia z żywych głazów ; etam 
czenie zbyt słowne vivo sedilia saxo, Mos 
Żeby lepiéy było: siedzenia oð natury prży= 
Sposobionę, 

Niosą Cerere mokrą i Cerery sprzęty; 
Ceres corrupta undis; przenośnia dobra w 
ięzyku Łacińskim , w Polskim zdaie się 
mnićy właściwa, i tłumacz mógł po prostu 
mówić o zbożu, a przynaymnićy nie nale- 
Żało kłaść w druku poczatkowéy litery ie 
mionom tylko własnym służącey ; Ceres bo= 
gini , ceres przenośnie, zboże. 

W dlugićy mowie śtracone płaczą przyiacioly. 

Sens wątpliwy. Chciał tłumacz pos 
wiedzićć straconych płaczą przyiociól. Po» 
spolicie nie mówiemy , płaczę matkę , sio» 
stre, lecz płaczę matki, siostry 
Ty co zarządzasz rzeczy nad i pod słoneczne, 

Sposób ten wyrażenia nad i podsłone- 
czne, może nie iest właściwy Poezyi w ićy' 
stylu wyniosłym. 

2 krew twoia , dla których byt w alsbie 
ą wytknięty. 

` Chciałem zwrócić uwagę czytelnika na 
to wyrażenie ; byt wytknąć , które nie zdas 
ie się bye A: í 
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Q Åby Dy?» nie znaigc losów Troi Ozieci ; 
Brzegumi nie zamknęła. 

Ne fati nescia Dido finibus arceret: 
Trzy wyrazy w iednym przypadku polozo- 
ne ćmią sens; prócz tego iaśnićy byłoby 
zamknąć przychodniom brzegi, niż zamykać 
jch brzegami: 

Albo też morduiąca konie Harpalica. 

Następne wiersze nie pozwałaią brać 
tego wyrazu morduiąca w dwoiakiém rozu- 
mieniu; z tóm wszystkiém wyraz ten nie 
iest dostateeznym ; a Harpalica przez od- 
mianę zakończeńia mogłaby zyskać nazwi- 
sko przyiemnieysze. `. 

Patrz iak w liczbie Leve radosne lä: 
" bedzie; 
Których orzeł pod niebem tu byslrym ścigał 
pędzie, 
Lub spuściły się długim na ziemię szeregiem; 
Lub w mieysce upatrzone lekkim. dążą bie- 
giem. 

Jeszcze iedna z tych omyłek, których 
równie iak poprzedzaiących Dmochowski nie 
mógł popełuić. Niktby tak nie mówił: patrz 
na te łabędzie , które lub się iuż spuściły 
na ziemię, lub się dopiero. spuścić. maig. 
Jedno tu wyobrażenie sprzeciwia sie drus 
giemu Słowa Wirgilinsza są takie: 


Ad: 


Poezyá 23% 


Sec bis senos laetantes agmine cychoś T 

—  — — mune terras ordine longo, 

, Aut capere; aut captas jam despectate vis 
dentur: 


. €9 acz niegładko „lecz. słownie takbym abes .* 


łożył: Patrz na to wesołe slado Qwunaitü 
łabędzi... które długim rzędem lecąc, albo 
spadają na ziemię ;: albo żdaie Sig iź iuż uż 
patrzyły mieysce na które spaść maią. —.. 

Na to iw sercu Latony cicha radość płynie; 


` fatonae tącitum pertentant gaudia pectus. : 


Nie tak są. zasklepiale serća w Penów łonie, - 
Non obtusa adeo gestamus pectoràá Poeni. 
Czyliżby żyiący Dmochowski te wierz 
szę drukowi. powierzał 2 — czyliżby całe - 
lego tłumac/enie Wirgiliusza nie było poż 
dobném do tych mieysc pięknych, które czyż 
telnik w ciągu dzieła dość licznie znaydus 
iae , poźnaie w nich tłumacza ? Wybrane 
z iego tłumaczenia ułomki i drukiem udzie: 
lone publiczności, byłyby godne sławy Dmoz 
chowskiego. Lecz żdrugićy strony, chwas 
lebna troskliwość wydawców lękała się cóż: 


kolwiek opuścić, pewna; iż czytaiąc ' przys 


pisze wszystkie piękności tłumaczow , wsżyż 
stkie uchybienia okolicznościom Tuis tła 
ena dzieła na przeszkodzię były: 


+... 


Numer VUL O, 4 


23% C 
| E pseqeopetid 
IVyigtek. z lirtu piranego x Krakowa. 


A 


` Jak tylko radosny odgłos doszedł do. 
Warszawy ,Ze waleczne putki nasże weszły 
do Krakowa tey odwieczney stolicy Šar- 
mackiey, Ze na starodaw nych murach Kra- 
kusa zawieszono złote orły ; mnostwo mie» 
szkańców Xięstwa Warszawskiego spieszy- 
ło aby i widzieć zwyciezkich bohatyrów 
swoich rodaków , i obeznać się Zszanowne- 
mi zabytkami starożytności iakie zaszczy- 
caią to miasto. Okoliczność zdarzyła że i 
ia tam. mogłem się udać.  Woiewodztwo 
Krakowskie tak we wszystkie wdzieki i-ho- 
gactwa natury iest obfite, iż szkoda Że pra- 
wie każdy z naszey woiażuiącey młodzieży, 
pęd TAGi” 
- Przechwala się że widział iezioro Genewy , 
Bawił sześć lat w Paryżu i nad brzegiem Newy , 
Zna piękności Londydu i Rzymu i Drezna, 
Zwiedził pół Europy , a Krakowa uiezna. — 


'Półtory mili kraiu od Xiąża do Miecho- 
wa, mogą dać wyobrażenie zadziwiaiących 


e 
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* . á * Li 
gór Szwayćarskich, oko prawie się morduie 


'pięknościami pagórków okrytych rozlicznea 


mi drzewami; co za szkoda że nikt nie 
chciał korzystać z tylu dobrodzieystw natury 
udzielonych téy krainie ? Gdyby podróżny 
mógł znaleźć iednę przynaymniey w pół wy- 
godną karczmę zdolną do przyięcia chociaż 
na pół dnia przyzwyczaionego do porządku, 


) gdyby były drogi tyle bezpieczne , aby us 


niknąć wywrotu, pewnoby wszyscy z upra» 
gnieniem zwiedzali okolice Krakowa, Ol- 
kusz; Czernią, Krzeszowice! Zbliżam się 


' do stolicy, i o dwie mile z pagórka widzę 


ią ozdobioną przeszło stu wieżami , widzę 
góry pokrywaiące zwłoki Krakusa i Wandy, 
widzę Wisłę przerzynaiącą roskoszne do» 
liny , i widzę pyszne Tatry oddalone ode 
mnie o mil kilkanaście. — Serce Polaka 
przywiazanego do swoiéy ziemi napełnia 
się na ten wspaniały widok sprawiedliwą 
dumą i radością ; wspomnienia dalekiey 
przeszłości, wzbudzają podobne uczucia ; 
nikną one przebiegaiąc myślą dzieie oyczy- 
zny ; ale teraźnieyszość i przyszłość zno. 
wu wzniécaia w duszy szczęśliwe uniesienie 
i zapał; nakoniec iuż iestem w Krakowie. 


Tu Mieczysław strąciwszy pogańskie bałwany , 
Piórwszy ze czcią wprowadził Chrystusa kapłany; 
„ba Tuoi ię 
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Tutay iego następców , przed któremi drżały 

Wszystkie ośćienne państwa , widzisz znamie 

chwały; y 

Tutay wielki Kazimierz i iego prawnuki 

Założyły dla Polski świątynią nauki; 

Tu Jagiełło zawieszał chlubne zwycieztw znaki 
Tu mu hołdy składały zwalczone „Krzyżaki ; 

Tu przy Zygmuucie, nauk i mędrców ezcicielu, 

Wzniosł się Sarmacki Parnas na górze Wawelu, 

Ztąd Jan mężny pośpieszył obronić Germany, 

A wodzem Chrześciiańskich monarchów obrany, 

n szablą Chrobrego zwycięzkie miesi;ce 
Y wybawił od zguby Hakuzy gingce ; 

Nieprzewidziat że kiedyś ccalone plemie, . 

Zapomni o wdzięczności, zeymie zbawcy ziemie. 


Wszystkie chlubne czyny sławnych 
oyców naszych wyobraZaia się w pamięci 
 oglądaiąc mury. i gmachy Krakowa, 


Który ieszcze i ztąd słynie ; 

Że są w nim liczne świątynie ; 
"I tak ich tu znaydziesz wiele , - 

Iż iest kościoł na kościele. — 


Każdy z Polaków odwiedzaiących ta 
miata starożytne, spieszy naprzód widzieć 
kościół Katedralny , gdzie są złożone zwlo- 
ki monarchów Polskich. Święte üszanowae 
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nie przeymuie wchodzącego do tego szano- 
wnego przybytku; zaymuie cały umysł ro- 
daka, a przeraża obcego który należy do - 
rzędu nieprzyjaciół naszey oyczyzny. Dzi- 
wnie dobrze wyłuszczył to X. Laücu.ki w 
kazaniu swoiém mianćmd. i 5 Sierpnia, wprzy- 
tomności JO. Xiecia naczelnego wodza i 
wszystkich władz dzisiay do Galicyi wpro- 
wadzonych. Święte to mieysce (mówił on) 
tak jest szanowném i drogićm dla Polaków , 
iż rząd Austryacki gdy wymuszał z ust na- 
szych słowa zaprzysiegalgce, mu poddań- 
stwo, bał się ie odbierać wtym przybytku, 
i obrał na to inny kościoł. | cóż przyie- 
mnieysze być może , iak widzićć w tym 
gmachu wspaniałym wizerunki monarchów 5 
wodzów, senatorów naszych , czytać napi- 
sy dowodzące ich wsławione czyny! Lecz 
niemożna nieuczuć mocnego Żalu, dla cze- 
go owe drogie pomniki tak są niedbale u- 
trzymywane; naprzykład w kaplicy gdzie 
są starożytne nadgrobki Jagiellończyków , 
i przepyszny nowy Kaietana Sołtyka Bi- 
skupa Krakowskiego, w téyZe saméy kapli- 
cy stoią tragi do wynoszenia umarłych, po- 
szarpane brackie chorągwie , i mnóstwo sta- 
rych gratów których używają do Grobu w 
wielki piątek, tak że chcąc ciekawie obey* 
rzeć posąg króla Władysława, trzeba dłu- 


` 
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go pracować nad odwalaniem rozmaitych ru- 
pieci, 


Łokietek zasłużył tyle , 

Aby niespoczywał w pyle, 

Pierwszy między Jagiellony , 

Aby nie stracił korony ; 

Zygmunt wart wieczney nagrody , 
Niema czwartóy części brody , e 
Jednego tylko Michała , 

Peri przypadkiem cala, 


Jak to szanuia —Ü zabytki, podo- 
bne skarby w innych kraiach? Rząd prze- 
szły dopomagał temu zaniedbaniu. W tym 
zaś czasie trudno iest od razu przywrócić 
należyty porządek. dymi się pytał iedne- 
go 2 należący ch dotego przybytku, dla cze- 
go w nim nie starają się znieść śladów dłu: 
giego zaniedbania ? 


Ach móy Mości Panie, (rzecze) 
Człek się wszystkiego wyrzecze , 
Uważ WacPan, uwaz proszę s 

(o ia nieszczęsny ponoszę ? 

Bez względu na lata stare , 

Dano mi Ułanów parę, 

Którym , przysięgam na duszę , 
Dzień w dzień obiad dawać muszę. 
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Co mi po Łokietka grobie ? 
'Czlek musi myśleć o sobie , 
Jeśli tu dłużóy posiedzą, 
Całe me zapasy zjedz; . 


Tak mówił człowiek użyty w części dé 
dozoru gmachu, lecz nie należący bynay- 
mniey. dozarządzania nim, które złożone 
w ręku gorliwych , przy tém odrod eniu oy- 
/czyzny, podzwignie wszystko co do, świe- 
tności starożytnćy Pal tak wiele przy- 
kiadać się może. — 

z ^ 

Oprócz kościoła katedralnego, w in- 
nych wielu artyści i znawcy mogą nie ie- 
dnę chwile przyjemnie przepedzió ; u XX. 
Dominikanéw znayduie sie mnóstwo nadgrob- 
ków wybornéy rzeżby , tak z krajowego ia- 
ko też obcego marmuru, są nawet całe wiei- 
kie kaplice wykładane rozmaitym marmu- 
rem; lecz wszystkie w podobnym iakem iuż 
powiedział porządku. Malowania w dziwnie 
pieknym starożytnym gmachu Panny Maryi 
i XX. Franciszkanów zastanowią naywięk- 
szych mistrzów , szczególnićy w ostatnim 
dwa wielkie obrazy małowane przez Dola- 
bellę nadwornego malarza Zygmunta III. 
wystawuiace sąd ostateczny » są godne u» 
wielbienia; szkoda iż zapewne od lat kil. 


w 
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kudziesiąt nie będąc z pyłu ocierane melo 
iuż widzianemi bydź mogą. Obrazy wiel- 
kićy wartosci Zwiastowania N. P. i S.Felixa 
w porządnym kościołku OO. Kapucynów, są 
naylepiey zachowane ; z Arhitekéury nowe- 
'go porządku celuią kościoły S. Anny, S. 
„Piotra i OO. Kamedułów na Bielanach o max 
| dą milę za miastem w nayrozkosznieyszém po- 
łożeniu, Kościół S. Piotra przez rząd da- 
wny miał być oddany Kapitule Krakow= 
skićy, a katedra miała bydz obrócona na 
kaplicę garnizonową, tak jak iuż staroda- 
wny zamek mieszkanie pięciudziesiąt mo- 
narchów Polskich zamieniono na koszary 
dowod oczywisty ile chciano Zniszczyć 
to wszystko , co przypominało wielkość i 
sławę Polaków ; w kalendarzach nawet za- 
'kazano nazywać S. Stanisława Patronem Pol- 
ski, a w Litaniiach niewolno iuż było mó- 
wić , Swięta Maryo królowa Polska , ale Swie- 
fa Maryo królowa Galicyyska! ^ Obeyrza- 
wszy osobliwości w kościołach , ciekawość 
pociąga widzieć sławną i pierwsza nąszę q-' 
kademiią, czyli, iak teraz, smutne mury gdzie 
owa szkoła głowna, była... bo można po- 
wiedzieć , że iak wszystko Polskie, tak nay- 
. bardzićy starano się zniszczyć jezyk Polski. 
Teraz zawiązało się towarzystwo zatrudnia- 
lace sie. podźwignieniem Wszechnicy Kra- 
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kowskiéy. Oby iego usiłowania iak nayszeze- 


śliwszym skutkiem ' uwieńczone zostały ! - 


Bilbiotoka przed wybuchnieniem ostatniey 
Woyny miała być przeniesioną do Wiednia, 


“teraz ićy rzadzca jest Niemiec nieumieiący- 


słowa po Polsku; dosyć on iest iednak grze- 
cznym, okazuie przychodniom rzadkie dzie- 
ła i rekopisma , chociaż mu to sprawia nie- 
małą trudność ; kilka bowiem tomów iest ka- 
.talogów pórządnie rubrykowanych, ale w 
nich nie prawie nie zapisano. Liczny i vzad- 
ki zbiór medalów i monet znayduie się w 
tymże składzie, ale 


Obok miedziaka Cezara , 

Leży Jana pół talara ; 
Razem Greckie numizmaty, 

1 Holenderskie dukaty. i i 


À 


 Xięga w którą zapisują swoie imioną 


EE M 


odwiedzający bibliotekę iest przyiemną i 


osobliwa pamiątką ; miło bowiem widzieć 
„własnoręczne napisy monarchów , mędrców 
i tylu znakomitych mężów kraiu naszego. 
Pierwszy się w nićy zapisał Henryk Wałezy= 
usz, po nim Stefan Batory i iego małżon- 
ka Anna, daley wielki Zamoyski, Opaliń- 
Scy , Kochanowscy , i t. d; po karcie na 
którey zapisał 'swoie imie Jan JII: nastę- 


Wł 
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-Pnie opiekun i wskrzesiciel nauk Stanisław 
August: przez pół tedy wieku zdaie się że 
'prawię nikt nie odwiedził biblioteki. 


Sala Astronomiczna pod rzadem prze« 
cięż Polaka porządnie iest vtrzymaną ; o* 
-grod iednak; botaniczny Pa bliskim za 
niedbania. . .. 


à wt 
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Między nowo wychodzącemi xiążkami : 

^ - tozszerzaiącemi publiczne oświecenie, dzie: 
-ła obeymuiące materye religiyne Znako- 
mite mieysce trzymaią.  Massilon , Bourda- 
lone, Flechier, umieli godnie pisać o relie 
gii. Są podobne dzieła i w, Polskim ięzye 
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ku. Miiając dawnieyszych pisarzów , wśrzód 
których powszechnie znany Skarga wymo- 
Wa swoją wytrzymać może porównanie z 
 naypićrwszemi innych narodów autorami, 
mamy i teraz w tym przedmiocie dzieła któ: 
rych gruntowność z przyiemnoscia połączo= . 
'na odpowiada świętości religii, Znakomi- 
tsze są następuiące : 


Pacierz wedle. swego perządku , w o- 
bięciu wielkiéy treści nauki Chrześciańskióy, 
gózie oraz o sposobie uczenta się i uczenia 
iéy w, szkołach Bla pomocy nauczyciela re- 
ligii, tak początkowych iako“ i dalszych ue 
czniów ,przez X. Filipa Neryusza Golaüskie- 
go S. P. w Uniwersytecie lmp. Wilenskim , 
D.S. T. Professora Pisma S$. W Wilnie w 
"Drukarni XX. Missyonarzów , roku 1808. 
Tom I. sir. $42. Tom II. o0 343. 8o s: 
, Tudzież przez tegoż autora. 

Noiiy Testament, Ewanielia, Ozieie i 
` “pisma Apostolskie , ó iic wyiątkach, tres 
ści i wykładzie, ze stosunkiem starego do ' 
nówego testamentu, do sorka in 8. str. 
421. 

Znany iest sposób pisania X. Gola- 
skiego; przyłożył się ten mąż szanowny do 
oświecenia , nie tylko przez ciągłe” prace 
2 lat wielu w szkołach publicznych, ale 
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też i przez użyteczne xiáżki y między, któ: 
remi szczególnieysze ma zalety dzieło o 
Wymowie i Poczyi, teraz na nowo wydane 
i znacznie rozszerzone. | 

W xiążce pod tytułem Pacierz umie> 
szczony iest naprzód obszerny wstęp, o 
, $posobie uczenia się i uczenia, zwłaszcza 
nauki Chrześciańskićy. Samo dzieło zawie» 
ra w sobie tłumaczenie znaku krzyża S., wy= 
kład modlitwy w ogólności, Mszy S., roz- 
biór prośb w pacierzu ,. wykład historyczny 
pozdrowienia Anielskiego , Skład apostolski; 
ogólnie i szczególnie co do każdego artyku- 
łu, zprzyłączeniem wszystkiego cokolwiek 
się tycze zrzódła nauki wiary i moralności, 
Życia i ewaniel;i Chrystusa, wszystkich taie- 
mnic iprawd Religii Chrześciańskićy. Przy- 
dane są uwagi 0 celu Religii, o przezna- 
czeniu człowieka, o obowiązkach iego, i 
krótki w cime zbiór układu religii. 


W xiążce pod tytułem Nowy Testa- 
ment i £.0. wystawione są nauki i przy- 
powieści z Ewanielii, stosunek w opisach 
Ewanielistów, wyobrażenia dzieiów i li< 
stów Apostolskich, treść postrzeżeń osta. 
tniéy xięgi nowego Testamentu, obiawienia 
$. Jana, „stosunek ze starego do nowego 


^ 


` 
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testamentu proroctw, znaczenie Pind 
, ich: porządek: 

Obadwa dzieła zalecaia autora z rozlis 
cznych gruntown ych wiadomości, iasnego 
tłumaczenia się ,i przyiemnego toku pisas 
nia, 


Mamy prócz tego inne gruntowne pi- 
sma w iezyku Polskim wydane w przedmio« 
tach TA 


Histor ya Káisidie powszechnego z dziea 
ła Francuzkiego zebrana i do czasów naa 
szych doprowadzona , przez X. S. Bielskie-- 
go S. P. w Warszawie w. Orukarni Piiara ' 
skiey 1809. ; 


Wykład Psalmów, przez X. B. Popiea 
la P. Grodziskiego. Prócz tłumaczeń na 
Polski ięzyk wszystkich prawie kaznodzies. 
jów zagranicznych, mamy piękne oryginal 
ne kazania Karpowicza, Kalińskiego , Łan- 
cuckiego , Bogucickiego , Lachowskiego , Lie 
pińskiego , Dubieieckiego , Koncewicza , 
Zacharyaszewicza, Witoszyńskiego , Jakus 
bowskich, Godlewskiego i tylu innych któ« 
rzy poiedyncze kazania stosowne do okolie 
czności pisali, 25 
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Religia sama z siebie pełna powagi; 
nie potrzebuie ozdob wymowy; niezliczo- 
ne mamy kazania i xiążki o religii po pro» . 
stu pisane; stosować sie jednak często na- 
leży do. rozmaitego . smaku czytelników. 
Niechay się wszystkie umieiętności przy- 
czyniaią do oddawania powinnego hołdu 
Religii, naypićrwszćy zasadzie prawdziwe 
go uszczęśliwienia człowieka. 

Ka Seed 


Omyłki w Numerze VII, Pamiętnika 


á arszawskiego. 


Na karcie 56. wiersz 3. obrażenie gwaru, 
być powinno : Obreczenie gwaru. ` 
Wiersz 14 i 15. Isciec Zachoyca, to 
iet wnuk wnuczka, 
Być powinno: Isciec Zachoyca , 
toiest zastępca ; Wnek, Wnecze 
ka,toiest Wnuk Wnuczka. . 
Wierz 20. Rubat. 
-Być powinno: Rabat. 
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